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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 mr. 50 ct. — miesiecznie 


1 złr 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 alr. — półrocznia 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


% przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 1% marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


do” Rrancji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 frauków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Wybory węgierskie. 
Lwów 20. czerwca. 

Woda i ogien! 

Szeroką strugą rozlała się Cisa po urodzaj- 
nych niwach Szegedynu, wydzierając setkom lu- 
dzi ich mienie, ale czemże był ten wylew w obec 
olbrzymiego potoku lawy, który z krateru rozszala- 
łych namiętności spłynął po kraju całym, siejąc 
zniszczenia i śmierć. Że sprawozdań znamy środki 
agiiacyjne, jakich tam używano: gdzie słowa i nar 
mawy. były bezskuteczne, przemawiały noże, Szń- 
ble, kamienie i — ogień. Nie można naturalnie 
czynić zs. to odpowiedziałnym rządn, jest to cha- 
Fabeykiycznę a zwykłą cechą wyborów węgier- 
skich, przy których musi płynąć krew i wino, 
jest to wynikiem temperamentu narodowego i ży- 
wego udziału w życiu publicznem. Że znaleźli się 
ludzie, którzy na zimno, w celach własnych na- 
miętności te rozdmuchiwali, jest to rzeczą tak na- 
turalną, że nikogo ani dziwić ani zastaadawić nie 
może. 

Z tak sioczonej walki wyszła zwycięzko partja 
liberalna i zapewniła sobie pięcioletnie panowa- 
nie. tym bowiem roku poraz pierwszy na taki 
przeciąg czasu wybierano reprezentantów narodu. 
Zdawałoby się zupełnie naturainem, że zwycięztwo 
liberalnego stronnictwa powinno wywołać hymny 
zachwytu w prasie liberalnej: tak też jest istotnie, 
ale przecież w zwycięzkich biuletynach brzmi ja- 
kaś nieharmonijna nuta, czuć. że na dnie radości 
zrodziły się poważne obawy. 

Wynik wyborów węgierskich, dający tam ol- 
brzymią przewagę stronnictwu liberalnemu, nie 
jest objawem zdrowych stosunków politycznych. 
Nie jednokrotnie już ubolewał Tisza, że naprze- 
ciw jego stronnictwa nie stoi żywa i ruchliwa, na- 
leżycie zorganizowana politycznie opozycja. Jako 
dobry patrjota, jako wyborny mąż stanu odgaduja 
on jej brak i przewiduje złe skutki, jakie ztąd 
mogą wyniknąć. 

Tak słaba opozycja,jak węgierska, nie zdolną 
jest do wykonywania należytej kontroli nad czyn- 
nosejami większości, a gdyby ta dzisiejsza wie- 
kszość umjarkowana i panująca nad sobą, utraciła 
te przymioty i weszła pehana własną siłą na dro- 
gę zgubną dla kraju — wówczas ta opozycja, jaka 
jest dzisiaj, nie stanowiłaby wystarczającej zapory. 
Zresztą świat i tdee muszą się odradzać. Zasady, 
na których opiera się władza pewnego stronnictwa 
tracą z czasem swą twórczą i ożywczą siłę: jedno 
i.to samo powtarzająe się przez dnie „i miesiące— 
przęz. lata staje się monotonnem, nużącem a czę- 
sto i bezpożytecznem, potrzeba ażeby powiało 
orzeźwiające powietrze nowych idei, ażeby nowe 
myśli iPS jak błyskawice wśród dusznej atmo- 
skok: Rządzące stronnictwo, otoczone zasłużoną 
częją, poczyna chwiać się bez widocznego powodu 
i wreszcie schodzi z pola, ustępując miejsca żywo- 
uńejszemu pierwiastkowi, Takim pierwiastkiem — 
mówimy tu specjalnie o parlamencie węgierskim— 

owinius być opozycja. Ażeby ta jednak mogła 
ie spełnić swoje zadanie, ażeby w danej 
chwili mogła zastąpić stronnictwo rządzące, powin- 
na być zorgauizowaną, nałeżycie politycznie doj- 
rząłą i świadomą swych celów, słowem powinna 
być tem, czem nie jest dzisiejsza opozycja w wę- 
głerskim parlamencie. Odczuwają to węgierscy mę: 
Żowie stana — i ztąd ich troska o przyszłość. Li- 
bersine stronnictwo węgierskie stoi Tiszą — a po 
bielą Tiszy ? 

Przypomnijmy sobie tylko wałki ugodowe z r. 
1878, w czasie, których Tisza po dwakroć prosił 
o dymisję i musiał ją cofnąć, gdyż nie było niko- 
go, ktoby jako jego następca mógł stworzyć sobie 
pewną większość—iaferę Jańskiego, z powodu kto- 
rej ‘Tisza nie mogąc uzyskać pewnych ustępstw, 
miał zamiar opuścić; ster rządów—a przecież musiał 
pozostać z braku odpowiedniego następcy. 

Cóż się stanie, gdy tego doświadczonego wo- 
dza zabraknie?—I oto, w czem leży ujemna strona 
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BAJKA DLA DOROSŁYCH. 


Przez 


O. Schubina. 


(Ciąg dalszy.) 
— Gdyby pani mogła iść pieszo, wszystko by- 
Jewiós Jako atos Zaledwie o ćwierć mili 
stoi obok przewozu na Sawie karczma, w któ- 
rej niezawodnie wypożyczonoby nam parę koni. 
Jakżeż.. czy pani będzie mogła stąpać zranioną 
nogą ? 

—. Chyba -z nadzwyczaj przykrym bólem. Zra- 
aztą projekt ten jast przedwszystkiem z tego po- 
wodu niewykonalny, że wuj, zabrał mój drugi trze- 
wik pæ ząpomnióBia do laudary. 

— Te już rzeczywiście fatalny zbieg rzeczy ! 

— Mojem zdąwiem nejlepiej będzie, jeśli. pan 
zachcu potrudzić się teraz sam do tej karczmy i 
ZAR je pomoc. dla nas. 

; takim razie masiąłbym: pogośtawić tu 
panig SAMĄ jadna! — zauważył „Rahritr potrząca- 
jąc głową ;Pezacząco. ; 

— Ależ ją.nie boję się niczego! — odparła 
z owym: spokojem,- który bywa wzpływem zupeł- 
nago niedoświadcząpia 

— Natomiast ja sam: bałbym się o panią ! — 
zawo- Edgar. — Tożto byłoby istnem. szaleń- 
stwem zostawiać panią osamotnioną na. publicznej 
drodze w niedzielę wieczór, kiedy, cały tutejszy 
świąt chłopski kręci się pijany. 

Zdaniem mojem, rachunek prawdopodobień- 
stwa przemawia wręcz przeciwnie!... — zauważyła 
Stella, nie zachwiana w swem postanowieniu. — 
Właśnie dla tego, że to dziś niedziela, a. zresztą 
W laki deszcz ulewny każdy wieśniak kontent, je- 
sli on i go jechudoba pod dachem. Zatem zrobisz 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


dzisiejszego stanu rzeczy : zwycięztwo nie może być 
niemiłem partji liberalnej, ale zwycięztwo odnie- 
sione w poczuciu konieczności zwycięztwa, prze- 
konanie, że Stronnictwo to musiało być nie- 
zwyciężone, nie może być miłem dla troskliwego 
o przyszłość kraju pairjoty. 

Takie to myśli nasnwają się i prasie węgier- 
skiej — a choć dzienniki nie zawsze wypowiada- 
ją je otwarcie, to jednak znać, że są one wielką 
troską, z którą wszyscy bardzo się liczą. 


anawa. 


Człowiek czy dyplomata ? 

Według wiadomości nadchodzących z Serbji, 
zajmował poseł: niemiecki hr. Bray, podczas prze- 
siłenia gabinetowego w Belgradzie bardzo dziwne 
i dwuznaczne stanowisko. 

Vossische; Zig. doniosła — jak już podali- 
śmy — z najlepszego źródła, że rada hr. Braya 
nie mało się przyczyniła do powołania Risticza na 
prezydenta gabinetu. 


i austrjackie, nie cheą przyznać, aby się rzecz w 


Bray jest bardzo dobrym przyjacielem króla Mi- 
lana, że mu zawsze towarzyszy na polowaniu i że 
w bardzo zażyłych pozostaje stosunkach z panem 
Risticzem, przypuszczają jednak, że oficjalnie nie 
przyczyniał 
do rozwiązania przesilenia. Niemcy jako takie z 
pewnością nie działały przeciw interesowi Austrji. 
Czy jednak hr. Bray, jako człowiek prywatny nie 
poszedł za daleko i nie zajął stanowiska nadto 
eksponowanego, to jest pytanie, ua które te same 
pisma dają odpowiedź — twierdzącą. Wierzyć się 
prawie nie chce, czytając podobne doniesienia pism 
niemieckich. Już wcale dziwnem i naiwnem wy- 
daje się tłumaczenie postępowania hrabiego Bray's. 
Jak można w sprawie tak wysoce dyplomatycznej 
i tak doniosłego znaczenia politycznego rozdzielać 
reprezentania niemieckiego na dyplomatę i czło- 
wieka prywatnego. 

Na dworze króla Milana, przy którym hrabia 
Bray jest akredytowany, każdy krok jest polityczny 
i tylko ze stanowiska politycznego może być oce- 
niany. Cokolwiek hrabia Bray czyni, czyni on nie 
jako oałowiek prywatny, bo nim nie jest, ale jako 
dyplomatyczny reprezentant Niemiec i świat go 
jako takiego ocenia. Gdyby się więc doniesienie 


w przesileniu belgradzkiem sprawdziło, wówczas fakt 
ten rzucałby nowe a charakterystyczne Światło na 
przymierze mię Austrją a Niemcami, o którego 
serdeczności i ścisłości usta ministerjalne nas ty- 
lokrotnie zapewniały. 


Z berlińskiego dworu. 


Nowoje Wremja zamieszcza list z Berlina o 
stosunku cesarza Wilhelma do jego wnuka księcia 
Wilhelma, przyszłego następcy tronu. Podajemy 
zeń parę ciekawych szczegółów. 

„Cesarz był zawsze przywiązany do wnuka, 
który całkiem wdał się w swego dziadka, od naj- 
wcześniejszej młodości okazując namiętność do 
wszystkiego eo tchnie wojskowością; w obecnym 
zaś czasie uważają go za jednego z najdzielniej- 
szych oficerów armji pruskiej. 

„Trzeba widzieć, z jakim zapałem książę od- 
daje się akcji wojskowej: w maneżu, na mustrze, 
w sztabie, ażeby poznać w nim żołnierza z pro- 
fesji, z zamiłowania sztuki. Z tego to właśnie po- 
wodu posiadł on przychylność cesarza, stawiającego 
karmość wojskową na pierwszym planie. 

„Wszystko w księciu zniewala dlań cesarza: 
i ta okoliczność nawet, że ma czterech synów, gdy 
następca tronu ma ich dwóch tylko i zamiłowanie 
księcia Wilhelma do wspaniałych ostentacyj tak wy- 
hitnie różniące się od skromnego gustu jego ojca. 
Jako ilustracja charakterystyki stosunków między 


pan najlepiej nie certując się dłużej, locz natych- | 


miast spiesząć do tej karczmy, gdyż doprawdy «zas 
już ostatni, abyśmy z naszem towarzystwem ślę 
połączyli. 

— W gruncie rzeczy ma Stella rację! — po- 
myślał Edgar. 

I już puścił się w ciemną drogę, gdy nagle 
przypomniał sobie jeszeza coś — przystąpił do fae- 
tonu, zdjął z siebie nieprzemakalny płaszcz kau- 
czukowy i okrył nim Stellę. 

Odszedł. Jakto przerażająco powoli upływa 
czas, gdy trzeba czekać, wśród ciemnej nocy na 
odludziu, nie mając żywego duoha koło siebie. 
Z monotonną siłą i wytrwałością pada deszcz, nie- 
daleko ztąd płynąca Sawa szumi i huczy — zresz- 
tę nie nie słychać jak szeroko i daleko, Obejrzała 
się za końmi. Jeden z nich ułożył się w błocie 
wydiąguawszy wszystkie cztery kopyta. w takiej 
pozie, w jąkiej bataliści malują zabite konie na 
pobojowisku. Dwa inne z widoeznem zadowóle- 
niem skubały wysterczające z za płota gałązki 
drzewa owocowego. Czasem mignie błyskawica i 
rozjaśni horyzont czarny — pray takiem świetle 
pizygod nem 'skonstatowała Stella na zegarku. że to 
ledwo kwadrans upłynął od odejścia. Robritza. 

W tam usłyszała wśród szuruu rzeki i jedno- 
stajnego szmeru deszczowągo, turkot woza na go- 
ścińcu, za chwilę doleeiał również odgłos głosu 
ludzkiego. Uradowana nadstawiła słuch. Byłby to 
Edgar? Nie... to nie on i w ogóle nie był to głos 
jednego. tylko człowieka: Kilka podejrzanie ochry- 
płych głosów zawodziło jakąś melancholijną pieśń 
ludową. Byli to kraińscy wieśniacy. powracający 
na małym plecionym wózku, widocznie z jakiejs 
zabawy niedzielnej. Serce Stelli zaczęło uderzać 
rytmem przyspieszonym, cały jei zapas odwagi 
ulotnił się bez śladu. W trwożliwem  naprężeniu 
uwagi znów upłynęło jej kilka minut. Wóz ze 
spiewakami, posuwający się na gościńcu bardzo po- 
woli, był już niedaleko, gdy nagle z przeciwnej 
strony usłyszała kroki ludzkie. Czy to on?... Nie... 


Inne natomiast pisma niemieckie a po części ' 


ten właśnie sposób miała. Przyznają one, że hrabia | 


się w sposób powyżej przedstawiony | 


Vossische Zdy. o udziale pana hrabiego Bray'a |, 
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Glos z Litwy. 
Własność ziemska—pisze korespondent petersb. 


tymi przedstawicielami trzech pokoleń, może po- 
służyć następujacy mały epizod: W dzień jubiłe- 
uszu cesarza następca tronu zjawił się pierwszy 
z powinszowaniem i przyszedł pieszo, ks. Wilhelm 
zjawił się ostatni a przyjechał karetą poszóstną. 
To zachwyciło cesarza, który kazał też wnukowi 
przejechać dwakroć przed pałacem, gdy tymcza- 
sem Sam zachwycał się tym widokiem z okien 
swego gabineiu. W obecnej enwi szennsk Cesa- 
rza z ks. Wilhelmem stał się feszcze scisiejszym, 
książę codziennie odwidza cesńrza i wiodą nie- 
skończone rozntiowy © ulubionej sztuce wojennej.“ 

O stanie zdrowia następcy tronu 
donoszą : 

„Sprawozdanie Virchowa udzielone leharzorR 
i rodzinie królewskiej jest odmienne od tego, które 
okazano następcy tronu i które będzie ogłoszone. 
Virchow, który jest osobiście wislce przywiężanym 
do następcy tronu, przyszedł fo pałacu ze łzami 
w oczach i oświadczył, że badania skłanieją go 
niestety do przekonania, że charoba jost nieule- 
czalną, że Życie następcy tronu jest zagrożone. 
| Mackenzie również się Bie łudzi. spodziewa się 
| tylko zapobiedz boleściom, rozwój choroby wstrzy- 
| mać, niebczpieczeństwo odwlec; kr.iewej angiel- 
| skiej powiedziai on całą prawdę. Dv tego io gro- 


żnego położenia odnoszą się ogłoszone słowa księ- 
cia Bismarka, że się trzeba zdać na Boga Następ- 
czyni tronu jest pbowiadomicaą Í przygotowaną na 
katastrofę. Sam pacjent tudzi się, nie rz puszcza 
| niebezpieczeństw, więe przez wzgląd jedynie na 
niego nie zaniechu:v podróży do Anglji. Katastrofy 
zresztą bliskiej nikt nie przypuszcza, moze nawet 
na kilka miesięcy nastąpić zupełne poiepszenie, 
lecz recydywa bads w krtani, hądź na innem 
miejscu jest niewąipiiwą. W tej mierze są zgodni 
lekarze niemieccy, wiedeńscy I Mackenzie. Cesarz 
Wilhelm jest zrezyguowanym; miał on o4 dawna 
tę zabobonną wiary. że syo po nim nie nastąpi. 
Sfery dworskie i polityczne rozważają następstwa 
dwóch katastrot śmicra cesarza I następcy tronu; 
dzieje się to jedaak w wielkiej tajemnicy 2 powo- 
dów naturalnych do zrozmnienia, Wszystko to nie 
przeszkadza, że w najbliższym Qzas.e, hyie cesarz 
mógł jeszcze wstać, caiy bieg spraw będzie szedł 
normalnym trybem, jakby nic zje zaszło i nic nie 
groziło. A jeżel: chwilowe pelapszenia nustaną, to 
' biuletyny urzędowe będą, muszą byc Zunećnie u- 
spokajające. Wymagają tego wsgłędy dynastyczne 
i polityczne. * 


Dzien. Pozn.—dia Polaków i katolików od dawna 
straciła tu wszelki urok, a ziemia jaka lokacja ko- 
rzystna kapitału, w obeę tak stanow *yeh dążności 
rządu i jego czynów nie daje im naj: aiejszej gwa- 
ramcji. Właściciele ziemscy. dzierżawey Polacy 
powoli ale stale ze swemi kapitałanii przenoszą się 
do miast, jakoż te przeważnie zydi vskie, polszcze 
ją bardzo wyraźnie. Najsiłniej żyaowsko-rosyjskie 
miasto na Bitwie, Mińsk — dziś stało się tyle poł- 
skiem, że gubernator nowy kninz Jrnbeekoj, uważa 
za stosowne wznowić murawiewewskierozkazy oje- 
zyku polskim i zobowiązać włeścicieli zajazców , 
domów publicznych, a nawet kramarzy, by ani oni 
sami ani ich służba po polsku nie mowili. gro. 
Żąe za niewypełnienia karą 25 rs. za każdy raz. 
Przed niedawnym jesze czasem w Mińsku 
żyd przy spotkaniu się z żydem mówił „zdrast- 
wujtie Jozif Mojsiejewicz (Jeska Mejszowiez) a 
każda Rejza Ambramkowna. zwała się Rom Awra- 
mowna. Obecnie tego nie sływhać, a za to w klubie 
rosyjskim lokaj podając płaszcz smtemu guoerna- 
torowi odzywa się po polsku: „oto proszę pana 
pańskie futro" — eo mówiąc nawiasem spowo- 
dowało 
kazów. 


znane odnowienie murawiewowskich u- 


jakiegoś opoja wiejskiego. 

bezgraniczna jakaś trwoga opanowała ją teraz. 
Na szezęście dały się słyszeć po chwili z niewiel- 
kiego już oddalenia szybkie kroki męskie. 

— Panie Kdgarze! — zawołała na całe gardło 
raz i drugi. 

Tym razem nie omyliła się i Rohritz rzuci- 
wszy się w galop 
stanął koło niej. 

— Przez Boga wiełkiego, co tu się stało? — 

zawołał z widoeznem przerażeniem. 
2,7 Ach... nic.. nic... panie Edgarze, tylko 
zwa Się tu kilku widocznie pijanych chłopów... i 
odwaga moja zbankrutowała najzupełniej... Kto 
wle, czy w razie nieobecności pana, z przesirachu 
Nie byłabym do rzeki wskoczyła! Lecz teraz już 
wszystko dobrze! A gdzież konie najęte ? 

— Niestety, nie mogłem znaleść ani jednego. 
Dostałem tylko parobka, który faeton s końmi no- 
6% Za nogą zaprowadzi z% nami. Obecnie nie ma 
niestety innej rady, panno Stallo, jak tylko, że 
pani musi ten kawałek drogi: prasbyć pieszo! 

„tym celu wypożyczyłem dla pani od gospodyni 
zajazdu jakiś trzewik. 

I podczas, gdy Sielła naciąga na obandażo- 
wang nogę formałny kalost, nie trzewik pani karez- 
marki, Kdgar wraz z młodym parobczakiem wyła- 
wiają z. błota rozmaite przedmioty, które z faetonu 
pospadały. Gdy się przekonał, że niczego nie brak, 
podał Stelli ramię i ruszyli w drogę, zostawiając 
konie i faeton na opiece wieśniaka. 

Oparta na ręce Edgara dobywa biedna dziew- 
czyna wszystkich sił, aby pokonać ból w zranionej 
nodze i jako tako dotrzymywać kroku, nia zdra- 
dzając się tem, co cierpiała. Lecz z każdą chwilą 
przychodziło jej to coraz trudniej. Wreszcie 
ustała, 

— O kilka sekund odpoczynku proszę pana, 
bo... bo niepodobna mi już iść dalej! — odezwała 
się błagalnym głosem, zawstydzona tą swoją bez- 


wyciągnięty, w okamgnieniu 


wie Wtorek dnia 21 Czerwca 1887. 


to ociężałe i co chwila utykające w błocie kroki 
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Wszystkie majątki ks. Wittgensteina są wy- 
dzierzawione na bardzo długie termina. Ukaz z 27 
grudnia 1884 r. zredukował wszelkie dzierżawy do 
12 lat, posesorowie przeważnie Polacy mieli jednak 
w znanym z prawości charakterze księcia pełną 
gwarancję, że umowy będą dotrzymane. W obec 
nowego ukazu gwarancja wymyka się z pod woli 
księcia lub jego spadkobierców. W razie śmierci 
księcia 1000 folwarków musi być sprzedanych w 
ciągu lat 2 z niepodobieństwem dla Pelaków przy 
przejściu tych folwarków w rosyjskie ręce pro- 
longaty umów. To zmusza posesorów do pomyśle- 
nia zawczasu © sobie i wycofaniu zaangażowanych 
kapitałów z afery, której trwanie zależy od przy- 
padku. Naturmnie czyni się to z wielką straią, aie 
ź większą szkodą dla majątku. 

Za dzierżawcami pójdzie sobie przynajmniej 
trzykroć liczniejsza straż leśna i familje rządców, 
bo w myśl istniejących przepisów nowi nabywcy 
Rosjanie, tyiko* Rosjauami posługiwać się mogą. 

ie ma również wątpliwości, że właściciele wszy- 
stkich dóbr ukazem objętych a są to właśnie naj- 
wzorowiej i najkosztowniej urządzone, nie nabędą 
ochoty robić nadal wykładów i sameljoracji, mając 
na widoku, że przy istniejących przepisach sprze- 
daże ziemskiej własności z wolnej ręki ui-podo- 
bne a z licytacji są po prostu grabieżą. Trzeba 
zwrócić uwagę na to, że i właściwi cudzoziemcy 
| całą administracją, ponieważ mają złożoną z Pola- 
kow i że dla kraju najmniejszej szkody ale owszem 
| znacznemi kapitałami, jakiemi rozrządzają i rzy- 
| kładem korzyści przynoszą. 

Do korzyści zaliczyć należy i to, że osiedliw- 
szy się tu stale, zbadawszy nasze stosunki i nas 

| poznawszy, pozbywają się wielu uprzedzeń i z 
nami sympatyzują. atwo potem ocenie i prze- 
widzieć, jaki skutek manipulacja na tak olbrzymie 
rozmiary zakreślona i tak bezwzględnie przedsię- 
wzięta, pociągnie dla nieszczęśliwych polskich pro- 
wineyj. Będzie to prawdziwe zaburzenie i przewrót 
ekonomiczny, z jakim chyba ryczałtowe konfiskaty 
wielkiej rewolucji francuskiej porównać się dadzą. 
Mając to na wzgli 'e prawie chceiałohy się uwie- 
rzyć, że ci, którzy carowi ukaz z 26. marca po- 
dali do podpisu, sami żadnego o jego doniosłości 
pojęcia nie mieli. 

Od miesiąca przewożą wielkie ilości prochu i 
rozmaitego rodzaju zasobów wojennych do Brze- 
ścia a trzy tygodnie temn kazano rezerwistom być 
w domu w pogotowiu, nigdzie się nie oddalając. 
Tych, którzy na spław lub inne roboty powynajmo- 
wam) stę wrveone-. Po tak zw. - i 
pocziach zalecono poczthalterem mieć w pogoto- 
wia siodła i pocztyljonów, by zaraz po otrzymaniu 
rozesłać rozkazy o powołaniu rezerw. Wszystkie 
zresztą przygotowania do Szybkiej mobiłizacji po- 
robiono, jako też do przewozu zmobiłizcwanych do 
najbliższych  stacyj kolei żelaznych. Wszystko to 
bardzo: dziwnie wygląda właśnie, że się wykonywa 
podczas nastającej ciszy w pelityce. Będą, zdaje 
się, manewra. 


Traktaty handlowe. 


Za sześć miesięcy upływa termin traktatu han- 
dłowego z Niemcami i Włochami. 
Według dzisiejszego stanu rzeczy należy się 
| spodziewać, że Niemcy, krocząc dalej po drodze 
cel ochronnych, nie będą bardzo skłonne do za- 
warcia traktatu z taryfą konwencjonalną, natomiast 
Włochy, być może, że nie bez długich rekowań, 
nia będą miały jednak nie przeciw temu. Z dniem, 
w którym upływa 'termin ugody handlowej z Wło- 
chami, muszą nastąpić we wszystkich 
traktatach handlowych jakie zawarły Austro- 
Węgry z innemi państwami, znaczne zmiany co do 
różnych pozycyj cłowych. Układ ten bowiem z 
Włochami, zawierający w sobie konwencjonalną 
taryfę, był zawsze dotąd podstawą dla innych trak- 
tatów tylko na zasadzie „największego uwzęlędnie- 
nia* zawieranych, z jego więc wygaśnięciem kończą 


| 


silnością, którą być może inna. więcej doświad- 
czona kobieta, byłaby właśnie chlubiła się kokiete- 
ryjnie przed towarzyszem. 

—- Nie... tak nie idzie dalej! — zadecydo- 
wał Rohritz i pochylając się ku niej, odezwać się 
z nieżnoszącą protestu stanowczością : — Niech 
pani prawą ręką obejmie szyję moją, lecz tylko 
silnie i bardzo proszę uważać mię w tej chwili 
jedynie za tragarza! 

— Ależ panie baronie... 

— Tu nie ma „ale“... proszę a nawet rozka- 
znję to uczynić niezwłocznie !—Ton tych słów był 
przyjacielski nie mniej jednak poważny i rozka- 
zujący. 

Na poły mechanicznie. usłuchała Stelia. Niósł 
ją na rękach pewnie i silnie, nie utykając ani 
razu i nie zdradzając żadnego znużenia... Zrazu 
było jej dziwnie nieprzyjemuie a nawet okropnie, 
stopniowo jednak oswajała się z sytuacją i zaczęła 
doznawać błogiego uczucia owej bierności kobie- 
cej, która prędzej czy później w najbardziej na- 
wet rezolutnej córce Ewy nad;całem jej jestestwem 
bezwiednie górę bierze. Myśli jej pobiegły w 
przeszłość dawno minięną, aż dą owych pięknych 
czasów, gdy maleńka jeszcze twiła się pod płasz- 
czem ojeowskim i z tej kryjówki wyżierała cie: 
kawie na świat boży. Tymczasem minuty ich drogi 
płynęły rączo. 

— Stoimy u celu! — odezwał się naraz Ed- 
gar zmienionym nieco głosam. 

Popatrzyła przed siebie. Kilka okien małego 
pochylonego domostwa świeciło wśród ciemnosci 


żółtym blaskiem. Na progu gospody ustawił ją na : 


ziemi. 

— Dziękuję panu! — szepnęła półgłosem, nie 
podnosząc oczu. On milczał. 

Weszli do obszernej izby karczemnej, w tej 
chwili pustej zupełnie. Sprzęty w niej stereotypo- 
we, najokazalej prezentował się wielkich rozmia- 
rów szynkfas, zastawiony tuzinami flaszek, kubków, 
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się i ułaiwienia przyznane innym państwom. Tylko 
w obec Serbji trwać będą pewne ułatwienia aż do 
roku 1894. Nie bez interesu będzie poznać te pan- 
stwa, które pozostają do Austrji w traktatowym 
stosunku. Są niemi — oprócz powyżej wymienio- 
nych — Belgja, Anglja, Miedorlandh Persja. Por- 
tugalja. Szwajcarja i Hiszpauja z 12-miesięcznym 
terminem wypowiedzenia, Francja z 6 mies. term. 
wyp., dalej Liberja, Szwecja-Norwegja i Turcja, 
Z pen traktaty obowiązują do 6go lipca 1890 
roku. 

W ostatnim egasie zawarto traktaty z Grecją 

i Danją, z Rosją nie ma traktatu, co zresztą w obec 
jej prohibicyjnej polityki jest rzeczą naturalną. 
Z Rumunją, jak wiadomo, został stosunek zerwany 
30. czerwca z. r. Obeenie, jak się zdaje, rozpocz- 
nie Szwajcarja wojnę ełową z Austro-Węgrami z 
chwilą wygaśnięcia traktatu. tj. 1. stycznia 1888 r. 
Tak można przynajmniej wnioskować z artykułu 
poważnego pisma Nene Züricher Zty., która w obec 
dzisiejszego stanu rzeczy, wskazuje na konieczność 
zupełnego zerwania z Austrją. na wypadek, gdyby 
nowy traktat nie mógł hyć na korzystniejszych dla 
Szwajearji zawarty wam, kach. Wspomniany dzien- 
nik tak kończy: „Z /-tro-Węgier sprowadzamy 
rocznie towarów za 85,7 0 miljonów frank.. pod- 
czas gdy nasz eksport . więcej wynosi jak 35 
do 40 miljonów. Dziś nie potrzebujemy towarów 
węgierskich: możemy smiało egzystować bez ich 
pszenicy, mąki. cukru, wina i bydła“. Będzie to 
więć odpowiedzią na cips, jaki skutkiem rewizji 
taryfy ciowej anstrjackid. spotkał przemysł szwaj- 
carski. Cło bowiem na towary jedwabne (tle gład- 
kie) podniesiono do 500 złr. a na takie i gładkie 
towary podniesiono cło do wysokości 1.250 frank. 
podezas gdy dotąd wynosiło tylko 200 złr. 
_. W sprawie ugody z Rumunją nadeszły. 
jak się dowiaduje Presse, propozycje rządu rumuń- 
skiego, które przekazano do zbadania ministerstwo 
handlu obu połów monarchii. 

Nie jesteśmy wprawdzie zwolennikami ceł o- 
chronnych, które jał się pokazuje, prowadzą do 
smutnych następstw, eie w obee prądu dzisiejszegu, 
musimy je nie tylko tolerować, ale i bronić ich, 
gdyż zmianę w tym kierunku my opłaciłibyśmy 
ruiną ekonomiczną naszego kraju. 
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Z prowincji. 

Rzeszów 19. czerwca. (Egzamin dojreałości. 
zaa r ng. Bialskich — Z powoda prey- 
Jusdu arcyks. Rudolfa). Egzaminowi dojrzałości 
poddało się 32 uczniów, między tymi 2 eksternistów. 
Za dojrzałych z odznaczeniem uznano 2, za dojrzałych 
| uzuano 18., reprobowano na 2 miesiące 2, na rok 3, 

Ba cuwa“ nicomraczony 2. Za dojrzałych z odznaczeniem 
usnani zostali: Adlerhand Maurycy i Łystawka Fran- 
oiszek Dojrzałymi uznani: Biały Stanistaw, Biliński 
Stanisław, Bradniak Edward, idziński Stanisław, Ja- 
wues“ Jan, Koppei Henryk, Krygowski Juljan, Krzyża- 
Nowski Juljan, Euras Jakób, Murczyński Władysław, 
Nikodemowicz Aftoni, Przybystowski Stanisław, Raróg 
Tomasz, Rataj Wincenty, Stepek Andrzej, Stopiński 
Karol, Śzwynok Józef i Triester Samuel. 
,,, Wieczorek dramatyczno-muzyczny pp. Skalskich, 
który się odbył w tbiegły wtorek, zgromadził w sali 
teatralnej wardzo liczną publiczność tak miejscową, 
jak z okolicy. P. Skalska, która celuje wyborna 
szkołą, darzyła publiczność  licznemi oklaskami, bo 
też głos jej należy bezsprzecznie do bardzo przy- 
jemnych. P. Skałski, jak zwykle, kupietami swymi 
zdobywał serca słuchaczów i wywoływał burzę 
oklasków, których uajwięcej miał do zawdzięczenia 
swemu „izakowi Silbersteinowi*, 

Jeżeli okoliczności pozwołą, odwidzą nas jeszcze 
pp. Skalsey w pierwszych dniach przyszłego mie- 
siąca i wystąpią z wieczorkiem na dochód tntujszego 
„Sokoła“. 

Na powitanie cesarzewiczostwą udadzą się do 
Krakowa jako reprezentanci rzeszowskiej rady powia- 


| kieliszków, talerzy itd. Za chwilę zjawiła się sam 
gospodyni celem powitania przypadkowych a tak 
dostojnych gości i przyniosła z soba na wszelki 
wypadek kilka sztuk kobiecego ubrania dla zmo- 
czonej Stelli. Była już bowiem przez Rohritza o 
wszystkiem uprzedzoną. 
., — Więc nie możemy natychmiast jechać da- 
lej? — zapytała rozpaczliwie. 

— Niestety nie możemy... Posłałem wpra- 
wdzie po konie do uajbliższej osady, lecz przed 
upływem godziny ani mowy nie ma, aby przyjść 
mogły. Oprócz tego musi się pani przygotować na 
inną jeszcze nieprzyjemność. Oto będziemy mu- 
steli z powrotem kołować światami. gdyż mostek na 
zwykłej drodze zerwany i nie podobna tedy dostać 
się «de przewozu. 

djąwszy z siebie przemoczony prochownik, 
| zarznoiła Stella na ramiona czerwoną jakąś chustkę 
znaki, poczem oboje usiedli przy: obezatnym 
| stole szynkownym. Wkrótce przynięsła gospodyni 
na tacy kilka- jaj. zgotowanych, chleb, szynkę do- 
mową i dzbanek piwa, l 
CNT Zawówiłem dla nas skromną przekąskę. 
zy będzie to wszystko do skonsumowania, nie 
| ręczę — dodał po francusku. aby gospodyni nie 
obrazić powątpiewaniem o jakości" jej wiktwałów— 
Da każdy jednak. sposób, sądzę, dobrze będzie, 
jeśli pani pożywi się i ogrzeje czemś ciepłem. 
W ten, sposób „najtaniej: jeszeze uchroni się pani 
| przed. skutkami przemoknięcia —Lecz Stelli ani w 
głowie nie powsiażo krytykować podane jadło. 
|, , m Ależ to wyśmienita wieczerza! Jestem sza- 
„lenie głodna isani przypuszczałam, że przed pół- 
nocą będę mogła wziąć do ust cokolwiek! — na- 
wołała wesoło, zabierając się do jedzenia. 


| 


(Cigi dalsey mastąpi). 
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towej, pp. Edward  Jędrzejowiez, prezes rady pow., 
Stanisław Skrzyński wice-prezes, Adam Jędrzejowicz 
członek wydziału pow., ks Leon Sroczyński członek 
tegoż wydziału i Stanisław Jędrzejowicz członek rady 
pow. Deputacja pań z Rzeszcwa i okolicy wręczy 
arcyksięciu Rudolfowi podczas p.z;stanku jego w Rze- 
szowie wspaniały bukiet. Pani hrabina Wallis zajmie 
się składem tej deputacji. 


Przemyśl 19. czerwca. (Pomnik dla śp. ks 
Polańskiego. — Zły przykład. — Z pod Sanoka. -7 
Nieszczęśliwa przeprawa.) Przed rokiem zawiązał 
się tu komitet w celu zebrania funduszów na pomnik 
dla zasłużonego zmarłego dyrektora naszego gimna- 
zjum.  Inicjatorowie mieli tę nadzieję, iż ze składek 


samych uczniów ks, Polańskiego zbierze się łatwo po- | 


trzebna suma. W tym celu ogłoszono w swoim czasie 
odezwy we wszystkich dziennikach krajowych. Skutek 
był taki, że dotychczas wpłynęło zaledwie sto kilka- 
naście zł. Z taką sumą nawet rozpoczynać nie można, 
więc komitet rozesłał teraz, jak się dowiadujemy, 
kiikaset listów imiennych do dawnyyh uczniów z pro- 
śbą o datki. Mamy nadzieję, że tym razem usiłowa- 
nia nie będą bezowocne a czas najwyższy, bo grób 
już cały-rok opuszczony czeka. Szczerze popieramy 
staranie komitetu, na czele którego stoi ks. kanonik 
Glazer, ''co dla informacji iuteresowanych dodajemy. 
W razie potrzeby administracja nasza chętnie pośre- 
dniczyć będzie w zbieraniu składek. 

Ławeczki na plantacjach przed sądem w naszym 
rynki sprowadzono z Tryestu po cenie 2 zł. 15 ct 
za sztukę. — Czy nie można było postarać sią tylko 
o wzór, według którego mógłby jeden z naszych rę- 
kodzielników zastąpić fabrykanta tryesteńskiego? — 
pyta słusznie Gas. Przem., a my powtarzamy to 
pytanie. 

Z Sanoka donoszą, że budowa mostu na Sanie, 
na drodze krajowej do Przemyśla, postępnje bardzo 
raźnie pod kierunkiem inżyniera starostwa p. Stoja. 
Jest. nadzieja, że w sierpniu będzie mógł być o łda- 
nym .do użytku publicznego. Znawcy bardzo pochle- 
bnie wyrażają się o wykonaniu w ogóle i w szeze- 
gółach budowy całej. 

W Sośnicy nad Sanem koło Radymna posiada 
gmina za rzeką rozległe pastwiska na Baryczu, na 
których bydło raz wypędzone pozostaje już przez całe 
lato dla uniknięcia kłopotliwej przeprawy ; tylko po 
mleko udają się tam właściciele na cezółnach Otoż 
10. bm. przewoziła łódź 11 kobiet z udojonem mle- 
kiem ; czy to skutkiem silnego wiatru, czy może innej 
jakiej przyczyny, wywróciła się łodź właśnie, gdy się 
znajdowała na miejscu najgłębszem. Z przewożących 
uratowało się tylko 6, reszta utonęła; jak nam do- 
noszą, odszukauo dotychczas zwłoki 4 utopionych 
dziewcząt. 
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KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Hr. Taaffe wyjechał 
z córkami na dni kiłka do Ellischau. 

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Antoni Korab 
Słonecki w 66 roku życia, W. Ocharski, M. 
Bohusiewiezówna i M. Móńllerowa, żona 
cukiernika. 

Kalendarz. Wtorek (21.) Alojzego (onz. — Do- 
mysława, Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, 
zachód o godz. 7. min. 58. 

Kalend. myśliwski. W czerwcu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze). 

"Dar. Cegarz udzielił z prywatnej swej: szkatuły 
gminie Siecischów, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

* Na recepcję, mającą się odbyć u marszałka 
imieniem reprezentacji kraju na cześć cesarzewicza, 
rozesłano dotąd przeszło 1400 zaproszeń. Bufut urzą- 
dzony będzie w bocznych salach na piętrze, umuarze 
zaś na parterze. Wspaniała klatka schodowa gmachu 
sejmowego, przekształcona w salon, będzie uroczy 
przedstawiać widok. Oświetlona ona bydzie dwunastn 
kandelabrami gazowemi, dwiestu zwykłemi baniami 
gazuwemi i dwiema dużego kalibru lampami elektry- 
cznemi, ubrana zaś będzie draperjami i olbrzymiemi 
zwierciadłami a dokoła otaczać ją będą kląby egzo- 
tycznych roślin. Z klatki tej w ścianie, na której wisi 
„Unja iubelska,* zrobiono dwa wejścia do wielkiej 
sali recepcyjnej. Z tej sali, na prawo i na lewo, bę- 
dzie się ciągnęła amfilada salonów aż do obu naro- 
żników gmachu sejmowego, tym sposobem na re- 
cepcię użytą zostanie wielka sala z balkonem, 12 
większych i mniejszych salonów a nadto klatka scho- 
dowa, sale bufetowe i unuar. Koszta tej recepcji, 
kióre pokryte będą z funduszu kraj, obliczono w 
przybliżeniu na 10.000 złr. 

Co nie ulega fantowaniu. Ogłoszona onegdaj 
ustawa, wyłącza z pod fantowania następujące przed- 
mioty: Snknie, łóżka, bieliznę, sprzęty domowe i ku- 


chenne, (niezbędne dla dłużnika i rodziny) zapasy 
dwntygodniowego pożywienia i opału. 
Oficerom, urzędnikom, nauczycielom, lekarzom, 


duchownym, adwokatom, notarjuszom, artystom i in- 
nym osobom pracującym analogicznie, nie wolno fan- 
tować przedmiotów potrzebnych do wykonywania ich 
zawodu i przyzwoitego ubrania. Rzemieślnikom, ro- 
botnikom i akuszerkom nie wolno fantować ich na- 
rzędsi. Osobom, na których dochody wyrobiono egze- 
kucję, mają prawo wymagać, ażeby im pozostawiono 
wystarczającą aż do następnego terminu wypłaty 
kwotę. Obrączka dłużnika, listy, pisma, portrety fami- 
lijne (bez ram), ordery i odznaczenia nie ulegają fan- 
towaniu. Nader ważne są te ustępy ustawy, które 
przy licytacji dóbr nieruchomych, dają sposobność 
dłużnikowi jeszcze w. ostatniej chwili przeszkodzić 
sprzedaży, jeżeli suma ofiarowana jest tak niską, że 
musi sprowadzić jego ruinę. Nawet jeżeli tylko ofia- 
rowana cena nie dochodzi */, szacunkowej wartości, 
wolno dłużnikowi w przeciągu dni 14 ofiarować coś 
ponadto i zażądać drugiego terminu licytacyjnego. 

To są najważniejsze postanowienia ustawy, która 
ma na celu zapewnić dłużnikowi przynajmniej mm- 
wsus agzystencji. 

Wylewy wód. Z Czchowa donoszą nam pod 
datą 20. bm.: Wsie Witwice dolne, Będziszyna, 
Czchów, Piaski, Drużków, Jurków, Charzewice, Weso- 
łów w dolinie Dunajca położone, leżą w połowie ped 
wodą — deszcz pada dalej, woda przybiera ciągle. 
Straszna klęska powodzi zagraża całej okolicy du- 
najeckiej. 

O wylewie Sanu donoszą z Sanoka: Woda 
gwałtownie przybiera. Stan wody wynosił już przeszło 
3 metry nad 0. Znaczna część rusztowania przy bu- 
dowie mostu uszkodzona. Z Przemyśla pod datą 19. 
bm. donoszą: Stan wody na Sanie 3'30 m. nad 0. 

yw trwa dalej. Niebezpieczeństwo wylewu co- 
raz większe. Z Sieniawy Í Rudnika telegrafują, że 
w wielu miejscach San występuje z koryta, sprawia 
jąc znaczne szkody. Wczoraj (20. bm.) telegrafują 
z Sanoka, Że woda nieznacznie opada, niebezpieczeń- 
stwo się zmniejsza, most na Lodynce koło Ustrzyk 
zerwany, na Strwiążu zaś uszkodzony 4 

O stanie wód na Wiśle donoszą: Woda ciągle 
rzybie ołożenie staje się co chwila groźniejsze. 
e Z arny telegrafują dnia 19. bm. : Skut- 
kiem wylewu wód komunikacja z Krynicą prze- 
rwana. 
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Naczelny inspektor obrony krajowej arcyksią- 
żę Rainer, przybył d. 17. bm do Czerniowiec. Od- 
bywszy przegląd miejscowych oddziałów obrony kra- 
jowej, odjechał w noey do Suczawy. Następnego dnia 
udał się do Zajeszczyk, w dniu wczorajszym znajdo- 
wał się w Śniatynie, dziś będzie we Lwowie, d. 22. 
bm. w Złoczowie, a d. 23. uda się w podróż z po- 
wrotem do Wiednia 

Ogromny grad nawidził dnia 14. b. m. o go- 
dzinie 6. po południa okolicę Dębicy. Grad był wiel- 
'kości orzechów włoskich, więc też w polu zrobił 
wielkie szkody. 

Mianowania. Ministerstwo zamianowało auskul- 
tanta Piotra Maksymowicza adjunktem sądowym dla 
Tarnopola, zaś dra Piotra Uhr Stebelskiego adjunktem 
sądowym dla lwowskiego okręgu wyższego sądu kra- 
jowego. 

Egzamin. Wczoraj odbył się w koncesjonowanej 
szkole głuchoniemych J. Bardacha egzamin publiczny 
w obecności dyrektora zakładu głuchoniemych ks. 
Pogonowskiego, kaznodziei i rabina Loewensteina, 
reprezentantów Wydziału krajowego, rady miejskiej i 
zboru izraelickiego, tudzież licznie zebranej publicz- 
ności. Egzamin wypadł bardzo dobrze. Odpowiedzi 
uczniów i uczennic były wyraźne i zrozumiałe. Na 
szczególną wzmiankę zasługują deklamacja jednej z 
uczennic i modiitwa końcowa, którą obecni stojąc 
wysłuchali. Po skończonym egzaminie wyraził ks. 
Pogonowski p. Bardachowi nznanie i rozdał uczniom 
i uczennicom przeznaczone dla nich nagrody. 

33 miejsc przeznaczonych dla biednych a 
zdolnych i pilnych uczniów szkół średnich bez różnicy 
wyznania, jest do obsadzenia w bursie im. Kraszew- 
skiego w Stanisławowie. Podania niestęplowane wnosić 
należy do zarządu Bursy im. J. I. Kraszewskiego w 
Stanisławowie nl. Kręta 1. 1 najdalej do dnia 20. lipca 
br. Do podania należy dołączyć: 1) metrykę chrztu, 
2) dokładne świadectwo ubóstwa, 3) świadectwo z 
ostatniego półrocza szkolnego, a względnie poświad- 
czenie odnośnej dyrekcji, że uczeń złożył egzamin 
wstępny do szkoły średniej, 4) świadectwo lekarskie, 
że uczeń jest ze skutkiem szczepiony i że żadnej za- 
raźliwej chorobie nie podlega i 5) deklarację ojca 
lub opiekuna do dopłaty miesięcznej, która w miarę 
zasobów bursy a odpowiednio do świadectwa ubó- 
stwa wynosić będzie od 3 złr. do 15 złr. miesięcznie. 
W wypadkach godnych szczególniejszego uwzględnienia 
przyjmie wydział ncznia bezpłatnie. 

Z Trybunału administracyjnego. Gmina miasta 
Stanisławowa przegrała w wiedeńskim trybunale ad- 
ministracyjąym rekurs przeciw nałożeniu na nią cię- 
żarów ponoszenia wydatków na szkoły ludowe. W sku- 
tek czego obecnie będzie musiała płacić na szkoły 
nietylko 16.000 złr. rocznie, ale nadto obowiązaną 
jest zwrócić 48.000 złr., których od czasu wymiaru 
przez 3 lata nie płaciła. 

Porzucenie dziecka. Dnia 31 zm. wieczorem, 
znaleziono na odludnej łące w Laszkach murowanycn, 
za rogatką żółkiewską, dziewczynkę, około dwóch lat 
liczącą, o siwych oczach i blond włosach, z krótszą 
lewą nogą. O porzucenie tego dziecka jest podejrzaną 
niewyśledzonu dotąd młoda kobieta, blondynka, w u- 
braniu miejskiem, 

Okradziono w nocy z dnia 18 na 19 t. m. 
kościół w  Rzęśnie polskiej, za rogatką Janowską. 
Niewyśledzony jeszcze sprawca, po rozbiciu skrzyni, 
zabrał dwie blaszane skarbonki z kwotą 35 złr; a z 
z ołtarza obrazu Matki Boskiej, 11 sznurków francu- 
skich korali, wartości 150 złr. 

Partja pielgrzymów, wyruszywszy z Paks do 
Kaloczy, przybyła nad Dunaj, ' przez który miała się 
przeprawić za pomocą promu. Przeszło 250 osób 
weszło na prom, ale zaraz po odbiciu od brzegu po- 
wstał szalony orkan, tak że przewoźnikom wypadły 
wiosła z rąk a prom stał się igraszką rozhukanych 
fal. W skutek zamięszania między pielgrzymami prom 
przechylił się i wszyscy wpadli w wodę. Z ofiar ka- 
tastrofy wyratowano 127 osób. Dotychczas wydobyto 
ogółem z nurtów rzeki 100 zwłok, 87 pielgrzymów 
dotychczas nie odszukano. 

Samobójstwa i morderstwa. W Kagran pod 
Wiedniem na leśniczówce niejaki Jan Müller, adjunkt 
leśnictwa, zastrzalił swą kochankę, Marję Pitsch, którą 
od kilku dni u siebie przechowywał — następnie zaś 
odebrał sobie życie. Powodem miała być miłość bez 
nadziei małżeństwa. Dotychczas nie skonstatowano, 
czy Marja Pitsch dobrowolnie śmierć poniosła, czy też 
ją Müller zamordował. Drugi podobny wypadek zda- 
rzył się również pod Wiedniem, mianowicie w mia- 
steczku Stadlau. Budnik kolejowy Edward Pospischil, 
żonaty, strzelił z rewolweru dwa razy do Fanny Korab, 
z którą miał stosunek miłosny. Gdy dziewczyna pa- 
dła, Pospischil usiłował odebrać sobie życie, strzeliw- 
szy do siebie również dwa razy, Fanny Korah żyje 
dotychczas, Pospischil zaś umarł w szpitalu inkwizy- 
tów w Wiedniu. 

Wypadek na kolei. Pociąg, idący z Poczdamu, 
pod Berliuem, najechał przedwczoraj na pociąg, sto- 
jący na siacji kolejowej Wansee. Lokomotywa pociągu 
poczdamskiego zostałą obaloną a w jednym z wago- 
nów stojącego pociągu wszczął się pożar. Dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 5 podróżnych zostało 
ciężko rannych a kilkunastu lekko. Nie stwierdzono 
dotychezas dokładnie liczby ofiar, przedewszystkiem 
tych, które znajdowały się w wagonie spalonym. 

Czesi amerykańscy w Pradzo są ciągle przed- 
miotem owacji ziomków. Onegdaj, gdy szli razem do 
teatru, towarzyszył im 5-tysięczny zastęp ludzi. W 
przedsionku teatralnego gmachu ofiarowały panie pra- 
skie gościom wieńce i bukiety a na to zebrany tłum 
zaintonował pieśń „Kde domow moj“ a następnie 
„Hrom a peklo“, patrjotyczną pieśń, ułożoną na cześć 
Havlicka. Około wpół do jedenastej, gdy goście opusz- 
czali teatr, rozległy się znów głosy: „Na zdar!“ i 
„Slava!“ i tłum towarzyszył współziomkom z Ame- 
ryki aż do lokalu „Besedy*, zkąd w największym po- 
rządku rozszedł się do domu. Gazety niemieckie z 
nietajonym żalem konstatują, że nie było Żadnych 
zaburzeń i robią płaskie dowcipy na temai entuzja- 
stycznego przyjęcia w Pradze. Nie dziwnego, że taka 
Newe fr. Presse lnb Deutsche Ztg. i Tagblatty. 
których Altdeutschtum jest srodze podejrzane, nie są 
w stanie pojąć potęgi uczucia miłości ojczyzny, nie 
rozumieją przywiązania do ojczystej ziemi. O takich 
„Niemcach“ wiemy od dawna, że ich ojczyzna tam, 
gdzie jest im dobrze. x 

Gorące wybory. Do jakiego stopnia dochodziło 
wzburzenie umysłów w Węgrzech w czasie wyborów, 
świadczą o tem następujące fakta W Ugod w czasie 
walki wyborczej zcaniono około czterdziestu a zabito 
siedmiu ludzi, w Hossupoly pod szablami zwolenników 
Csanadego padło trzech ludzi, w Verbo antisemiecy 
wyborcy spalili pół wsi a i w Budapeszcie szło tak 
raźno, że minister Treffort uznał za stosowne odłożyć 
swoją przemowę na później. 

Kwestja językowa w sądzie. W Bernie stawał 
przed kllku dniami pewien adwokat jako obrońca 
ex-offo przed sądem i bronił swego klienta po nie- 
miecku. Przewodniczący Dworzak odniósł się do Izby 
adwokackiej z prośbą, ażeby dawano obronę ex-offo 
tylko tym adwokatom, którzy władają językiem cze- 
skim. Izba uznała się niekompetentną i sprawa po- 
szła na dalszą drogę. Orzeczenie będzie w każdym 
razie interesującem. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Czerwca 1887. 
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Pikelnauba w Reichenburgu. Patrjoci niemieccy 
ze Styrji, pragnąc udowodnić łączność z wielką oj- 
czyzną, ubrali swą policją w pruskie pikelhauby. 
Uchwała ta została zasystowaną, wywiązał się więc 
proces, który jednak zakończył się zwycięstwem „pru- 
skiego smaku." 

Czarna żebraczka, Dzieci dalekiego południa, 
urodzona na rozpalonych piaskach Afryki, przesadzone 
na grunt paryski, nie tracą ani koloru, ani — zręcz- 
ności. Wdowa po negrze, stara Żebraczka, znana na 
bruku paryskim, umierając pozostawiła dla trzymają- 
cej ją z litości biednej kobiety spadek w kwocie 
70.000 fr., przeważnie w złocie. 

Młodociany morderca. Czternastoletni chłopiec, 
Neapolitańczyk, Pasquale Deramo, zakochawszy się nie- 
szczęśliwie w pewnej modystce, zastrzelił z zazdrości 
dwudziestoletniego jej kochanka, nazwiskiem Mauroni. 
Młody bandyta stawiody przed sąd przyznał się do 
czynu. 

50ta rocznica wstąpienia na tron królowej 
Wiktorji ściąga niezliczoną ilość przybyszy do Londynu 
i już teraz w żadnym z lepszych hoteli nie ma wol- 
nego łóżka. W przystły wtorek, w dzień jubileuszu, 
stolica Anglji będzie Zdaniem Anglików przedstawiała 
widok, jakiego nigdy i nigdzie dotąd nie widziano. 
W pochodzie towarzyszyć będzie królowej trzydziestu 
dwóch członków jej własnej familji a szesnastu królów i 
królowych i następców różnych tronów europejskich 
weźmie udział w procesji. Dziesięć tysięcy żołnierzy 
i marynarzy, z których każdy sześć stóp wysoki, 
formować będą szpaler a powozów paradnych będzie 
czternaście, każdy z mich zaprzężony czterema końmi 
śmiełankowego koloru. Chociaż w opactwie West- 
minster przygotowano miejsc dla 13 tysięcy osób, 
iord szambelan odebrał tyle zgłoszeń o bilety wej- 
ścia, że zapełnił niemi kilkanaście koszyków. Pani 
jedna, która, aby widzieć koronację królowej, zajęła 
swe miejsce już poprzedniego wieczoru, zamyśla 
chwycić się podobnej taktyki i tym razem. Winszujemy 
jej tej wytrwałości a zazdrościmy dobrego zdrowia, 
jakie widocznie musi posiadać, Rozumie się, że przy 
tej wyjątkowej okazji spadnie cały szereg honorów 
na wybitniejsze osoby krajowe i na zagranicznych 
gości. Margrabia Salisbury dostanie podobno tytuł 
księcia. Następca tronu austrjacki i Książę Henryk 
pruski będą mianowani kawalerami najdystyngowań- 
szego ordern angielskiego, orderu podwiązki. 

Prezydent rady municypalnej paryskiej Love- 
lacque wystosował do rady miejskiej w Wiedniu i do 
dyrekcji teatrn nad Wiedenką podziękowanie, za datki 
na rzecz ofiar pożaru opery komicznej. 

Z cyrku. Onegdajsze dwa przedstawienia zwabiły 
znowu tłumy publiczności do budy na placu Castrum, 
które przypatrywały się z zachwytem ewolucjom tam 
pokazywanym. Główny aplauz zyskała jak zawsze 
rodzina Sidolich a obok i inni wcale zręczni wolty- 
żerzy, woltyżerki, komicy itd. Wszystko byłoby więc 
w porządku, gdyby edpowiednia władza zechciała pil- 
niej czuwać nad bezpieczeństwem  publicznem. Nie 
dość bowiem, że niektóre miejsca są przepełnione 
ale nadto wszystkie wejścia były literalnie zapchane 
widzami. Można sobie wyobrazić, coby się w obec 
takiego natłoku stało w razie jakiegoś najmniejszego 
popłochu, tem więcej, że chmury gawiedzi oblęgają 
cały cyrk i trudno się doń dostać. Na tym punkcie 
reforma jest niezbędną, jeżeli się nie chce ściągnąć 
jakiego nieszczęścia. 

Wali się i pali... wołano onegdaj w cyrku. Usu- 
nęły się mianowicie słupy podtrzymujące przepełnioną 
publicznością galərję. Do wypadkn żadnego nie przy- 
szło i popłoch wkrótce został uśmierzony. W każdym 
razie policja powinna wdać się w tę sprawę i ogra- 
niczyć liczbę biletów wstępu. "m 

Sensacyjna  pogłoska, której prawdziwość 
stwierdzić prawdopodobnie będzie musiała ck. proku- 
ratorja, krąży uporczywie po mieście. Na razie mo- 
żemy tylko zanotować, że treścią jej jest otru- 
cie pewnej osobistości, zmarłej przed kilku 
dniami. Jestto prawdopodobnie tylko pogłoska — 
w każdym razie krążąc z ust do ust przybrała już 
potężne rozmiary. 

Ukarana ciekawość. P. F. kandydat notarjalny 
przybywszy do Przemyśla nawiązał z pewnym pod- 
oficerem inżynierji rozmowę na temat postępu prace 
fortyfikacyjnych. Za to został przez komisarza policji 
Engla aresztowany i pod dozorem z Przemyśla wy- 
dalony. 

Samobójstwa starca. Onegdaj o godz. 1. po- 
południu skoczył do studni. położonej w podwórzu 
realności pod l. 935 „na Błoniach" w zamiarze sa- 
mobójczym, Mateusz Ciporski rodem ze Zimnej wódki, 
wyrobnik. liczący lat 70, żonaty, ojciec 3 dzieci. Ra- 
tunek był spóźniony, to też zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala głównego. Powodem  rozpaczliwego 
czynu była prawdopodobnie nędza i brak środków do 
życia. 
$ Duchowne seminarjum zostało otwarte w Peł- 
linie. 
$ Odznaczenie. Papież nadał nuncjuszowi w Wie- 
dniu złoty krzyż z koroną i przesłał pierścień arcy" 
biskupi. 

Król Milan według najnowszych pogłosek powo- 
łał do steru Risticzą dla tego, że ten przyrzekł mu 
postarać się 0 rozwód z królową Natalją (?). 

Dwa miliony franków zdefraudował 36 letni p. 
Mouvet żonaty, ojciec trojga dzieci. List gończy nie 
podaje nazwiska poszkodowaneg0, dodaje tylko że 
sprawca podróżuje z rodziną jako p. Talancort. 

Malwersacje w operze Wiedeńskiej. Policja 
odkryła, że kilku urzędników Kasy biletowej było w 
porozumieniu z agioterami. Przyjmowali oni miano- 
wicie od tych ostatnich niesprzedane bilety, które na- 
turainie przedtem były poszukiwane, Rzecz prosta, 
że kasa opery była' pokrzy wdzona. Winni zostaną 
oddaleni. 
aaa E E E 

Od Wydawnictwa w spra- 
wie Dodatku „BLUNZCZU”. 

Do dzisiejszego numeru do- 
taączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr, 24. „BLUSZCZU” 
za czerwiec. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciyśniętą jest stampiglia: 


BLUSZCZ”. 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonehu w nas 
zaufaniu. 
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Wyścigi konne we Lwowie. 


(m) Uzbrojeni w parasole i płaszcze stawili się 
wczoraj sportsmeni lwowacy pomimo rzęsjstego desz- 
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czu na placu wyścigowym. Lożę zajęły damy, których 
toalety nie odznaczały się weale — jak to było za 
lepszych (?) czasów — wykwintnością. Nie brakło także 
i „bezpłatnej* publiczności, która zalęgła w pokaźnej 
liczbie odleglejsze miejsca. 

Do pierwszego biegu o „nagrodę dam* (nagroda 
honorowa, ofiarowana przez hr. A. Potocką, z dodat- 
kiem nagrody dam 50 dukatów) stanęło u startu z 
12 mianowanych Koni tylko 5, a mianowicie: por. 
hr. Fiirstenberga ogier „Anger“, por, Strzyguwskiego 
klacz „Sonette”, p. W. Micewskiego klacz „Salamy*, 
hr. J. Potockiego wałach „Gentleman* i tegoż klacz 
„Gypsy'. Zaraz w pierwszej chwili „Sałamy*, będąca 
widocznie w złym humorze, zboczyła z toru i nie 
wzięła już udziału w tym biegu, który poprowadził 
dzielny „Genileman” i stoczywszy niedaleko mety za- 
ciętą walkę z „Anger'em", wziął pierwszą nagrodę. 
Drugi przybył „Anger“, trzecia „Gypsy (jeździec p. 
Garapich). Totalizator płacił za 1 złr. 2 złr. 50 ct. 

Najciekawszy był bieg drugi o nagrodę towarzy- 
stwa w kwocie 400 złr. Z pod chorągiewki starter- 
skiej wyruszyły: ogier „Dalipan* (ze stada Białobo- 
żniekiego), klacz p. Micewskiego „Zenobie”, ogier hr. 
J. Potockiego „Antonin“ i klacz hr. Jana Tarnow- 
skiego „Odsiecz”. Na totalizatorze obstawiono najwię- 
cej numera „Dalipana” i „Odsieczy*. Niestety wkrótce 
nastąpiło niemiłe rozczarowanie. „Dalipan* prowadził 
wprawdzie bieg, ale przez czas bardzo krótki, gdyż 
wyprzedził go wcale nieokazale wyglądający ogier 
„Antonin* i pierwszy przybył do mety. To też „Da- 
lipan* musiał się kontentować tylko połową wkładek. 
(Szczęśliwym zwycięzcą był znowu hr. Potocki). Meta 
wynosiła 1.600 metrów. Totalizator płacił za 1 złe. 
7 złr. 50 ct. 

III. Bieg. Nagroda cesarska I. klasy 2.000 złr. 
Mianowanych było 7 Koni, u startu stanęły: p. Al- 
freda Mysłowskiego ogier „Hermit“ i klacz „Alt-Last“, 
hr. J. Tarnowskiego klacz „Bezkońca” i klacz „Piper- 
kowska II.*, p. J. Krzysziofowicza ogier „Magier“ i 
ze stada Białobożniekiego ogier „Borzobohata". Zaraz 
w pierwszej chwili wysunęła się silnie naprzód klacz 
„Alt-Last*, za nią w niejakiej odległości szła „Piper- 
kowska II.“ i w tym porządku przyszły do mety, 
pozostawiając daleko po za sobą resztę koni. Tak więc 
nakrodę cesarską wziął p. Mysłowski. Totalizator pła- 
cił za 1 złr. 3 złr. Meta wynosiła 2,400 metrów. 

Ostatni bieg z płotami ( Hurdle-race) o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocką, 
wraz z nagrodą honorową hr. W. Siemieńskiego, od- 
był się w tym roku bez wypadku. Startowało 9 koni: 
ks. Filrstenberga wałach „Friseur“, tegoż wałach 
„Walienstein*, por. Langnera klacz „Callad*, porucz. 
Strzygowskiogo klacz „Khediva”, por. hr. Łubieńskiego 
klacz „Blanche“, p. Micewskiego klacz „Salamy*, 
por. Fr. Michlstetter klacz „Silverwing“, hr. J. Po- 
tockiege wałach „Gentleman* i rotmistrza bar. Schne- 
hen klacz „Ilma-grofng“. Po wybornem pokonaniu 
wszystkich przeszkód, przybył pierwazj do mety, wi- 
tany hucznemi oklaskami, zwycięski i w pierwszym 
biegu „Gentleman* hr. Potockiego, na którym jechał 
najlepszy obecnie jeżdziec polski p. Mysłowski. drugi 
zaś „Friseur“, pobiwszy przed samą metą „Salamy*. 
Totalizator płacił za 1 złr. — 2 złr. 50 cnt. Wresz- 
cie odbył się „bieg włościański"*, do którego zgłosiło 
się 16, przeważnie bosych jeźdzców zaopatrzonych 
w potężne kije, mające zastąpić  szpierutę. Muzyka 
zagrała walea, i bieg się rozpoczął. Pierwszą nagrodę 
(15 złr.) wziął budnik kolejowy Rolawer, drugą 
(10 złr.) Tomasz Buszczak, trzecią (5 złr.) Michał 
Kuźniarz. 

Powrót do miasta nastąpił o godz. 7. wieczorem. 
KEkwipażów było w tym roku więcej a ogólną uwagę 
zwracały na siebie dwie wspaniałe „czwórki hr. 
Potockiego. 


(Wtorek dnia 21. czerwca). 


Bieg I. Nagroda Towarzystwa 700 złr. Meta 
2.400 metrów. Wkładka 30 złr., wycofanie trąci po- 
łowę. Drugi koń dostaje wszystkie wkładki po odtrą- 
ceniu pojedynczej wkładki dla wygrywającego. Stada 
Białobożnickiego ogier „Podbipięta“ i klacz  „Borzo- 
bohata“ (kurtka szafirowa, czapka czarna); p. Józefa 
Krzysztofowicza kłacz „Wie-Wau* (kurtka, czapka 
bronzowe, iękawy zielone); p. Wład. Micewskiege klacz 
„Nałamy* i klacz „Zenobie”* (kurtka nieb., czapka 
żółta, rękawy czerw.-nieb.); p. Alfreda Mysłowskiego 
klacz „At-Last" i ogier „Hermit“ (kurtka czerwona, 
rękawy i czapka białe); hr. J. Potockiego klacz „GYP* 
sy“ i klacz „Namouna* (niebieskie i żółte pasy), br. 
Jana Tarnowskiego klacz „Bezkońca” i klacz „Piper- 
kowska II.“ (kurtka i czapka błękitne). 

Bieg II. Nagroda cesarska II. klasy 1.000 złr. 
Meta 3.200 metrów. Wkładka 60 złr. wycofanie traci 
połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek ; resztę wkł. 
zwycięzca, po odtrą eniu pojedynczej wkładki dla trze- 
ciego konia. Stada Białobożnickiego ogier „Dalipan* 
(kurtka Szafirowa, czapka czarna); p. Józefa Krzyszio- 
fowieza ogier „Margier“ (kurtka i czapka bronzowe, rę- 
kawy zielone); p. Wład, Micewskiego klacz „Zenobie* 
(kurt. nieb., czapka żółta, rękawy czerwono-nieb.); p. 
Alfr. Mysłowskiego klacz „Alt-Last* (kurtka czerwona, 
rękawy i czapka białe); hr. Jana Tarnowskiego klacz 
„Bezkońca* ogier „Zagłoba“, i klacz „Piperkowska II.“ 
(kurtka i czapka błękitne). 

Bieg III. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
ministerstwa rolnictwa 300 złr. Meta 3200 metrów. 
Wkładka 30 złr., wycofanie traci połowę. Drugi koń 
dostaje wszystkie wkładki. Stada Białobożnickiego 
ogier „Podbipięta“, cena 1000 złr. (kurtka szafirowa, 
czapka czarna) ihr. J. Tarnowskiego ogier „Zagłoba“, 
cena 1000 złr. (kurtka i czapka niebieskie), 

Bieg IV.  (Steeple-cha:e). Myśliwski bieg 
sprzedaży klubu jeździeckiego. Nagroda klubu 400 
złr. z dodatkiem nagrody towarzystwa 300 złr. (ra- 
zem 700 złr.). Meta około 4000 metrów. Zwycięzca 
do sprzedania za 3000 złr. Za każde 500 złr. mniej 
5 kilogr. mniej. Niżej 1000 złr. nie wolno konia 
mianować. Zwycięzca będzie po biegu licytowany. 
Wszystkie inne współubiegające się Konie do nabycia 
według $ 56. regulaminu wyścigowego. Wkładka 10 
złr. p. o. p. Wkładki i wycofania dla drugiego. Por. 
br. Fr. Aehrenthal wałach „Gameboy“, cena 1000 
złr. (mundur i szarfa niebieskie); por. Fr. Fiillingera 
wałach „Paris“, 1000 złr., (mundur); por. hr. Für- 
stenberga wałach „Friseur“, 1000 złr., klacz „Straw- 
berry*, 1.500 złr. i wałach Wallenstein, 2000 złr. 
(żółte rękawy, czapka czerwona); pułkownika St. Ko- 
walskiego wałach „Ałplander”, 1000 złr., (mundur), 
por. Ar. Langnera klacz „Callad", 1000 złr., (mun- 
dur), St. Ładomirskiego klacz „Złośnica“, 1000 złr., 
(kurtka czerwona, czapka czarna); por. W. Strzygow- 
skiego klacz Khediva, 1500 złr. i klacz „Sonette“, 
1500 złr. (szarfa niebiesko-żółta); por. hr. J. Łubień- 
skiego klacz „Blanche“, 1000 złr. (mundur), p. Wł. 
Micewskiego klacz „Palma“, 1200 złr. (kurtka nieb., 
czapka żółta, ręk. czerwono-nieb.); por. Fr. Michl- 
stetter klacz „Lady Maria“, 2.000 złr. i klacz „Silver- 
wing“, 1500 złr. (kurtka popielata, szwy czerwone), 
por. W. Pivnitzki ego wałach „Meriston*, 2000 złr. 
(mundur), hr. J. Potockiego wałach „Gentleman“, 
2.500 złr. (niebieskie i żółte pasy); rotm. Eug. Re- 
dlich wałach „Seallep-Skell*, 1000 złr. (szarfa czer- 
wono-biała); rotmistrza bar. Wil. Schnehen klacz 
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„ma-grofnó”, 2000 złr. (mundur, szarfa żółta); por 
J. Stojowskiego klacz „Lalka“, 1000 złr. (mundur). 

Bieg V. Bieg koni pobitych (Beaten Handi- 
cap). Nagroda towarzystwa 200 złr. Każdy koń, mia- 
nowany do biegu na torze lwowskim, płaci 10 złr. 
na nagrodę niniejszego biegu, dla koni, klóre w roku 
1887 na torze lwowskim biegały, a nie wygrały. 
Meta 1600 metrów. Koń biegający płaci wkładki 30 


R Drugi koń dostaje połowę wkładek. Mianować na 
placu. 
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POGADANKA. 


(Podróż do Krakowa. — Ruch w Krakowie. — 
„Ekscelencja o wspaniałym nosie“. — Traktat 
o nosach. — Nauka o terenie. =~ Dy, Jordan 
i Sehwabenalter. — Niemiecki teatr w Pradze. — 
Kolej z Jasła do Dębicy. — Forytowanie obcych. — 
Suum cuique. — Nowy instrument musyczny 
t jego zastosowanie. — Roemowa posła z mini. 
strem. — Jakoś to będzie. - Tow. Harmonja.) 


Podpisany podróżował i to aż do Krakowa, 
co mu się rzadko zdarza, trzyma się bowiem 
przysłowia: „sydy tycho ne rypajsia*... 

Stary gród podwawelski nadzwyczajnie oży- 
wiony z powodu bliskich odwiedzin arcyksięcia 
następcy tronu. W rynku pod „Daranami* pracują 
nad nowym chodnikiem, przed kamienicami wzno- 
szą się rusztowania dla odnowienia i możliwie ja- 
skrawego omalowania facjat, na ulicy Starowiślnej 
zakładają nowe rury gazowe, a w cukierni Ro- 
szkowskiego przeciętny Krakowianin rozprawia wy- 
łącznie o iluminacji, dopóki na własnej głowie nie 
wypróbuje najlepszego systemu iluminowania, 

Gdyby to można odnowić i omalować na ró- 
żowo ludzkie facjaty... Mnie się zdaje, że to nie- 
możliwe, chociaż nie brak usiłowań w tym kie- 
runku. Dobry przykład dała „ekscelencja o wspa- 
niałym nosie*, powiadają bowiem wtajemniczeni, 
że obecnie zadziera nos jeszcze wyżej i wyciąga 
jeszcze dalej, przyczem wykonuje wskazującym 
palcem podwójną ilość skomplikowanych ruchów 
około swego organu powonienia... Cześć i honor 
komu należy, swoją atoli „ulicą* musimy zauwa- 
żyć, że takie inne, nie posiadające żadnego tytułu 

jednostki, mogą otrzymać nosy w dowolnej ilości 
i jakości... Nietylko mogą, ale nawet otrzymują 
mimowoli, jak naprzykład pewien lwowski komitet, 
któremu nakiwano palcem, ale nie w bucie, że 
układa programy a nie zna się na terenie... Wiem, 
że egzystuje nanka o terenie i że którykolwiek 
wojskowy pożyczyłby chętnie podręcznika o „Ter- 
rainlehre*, czy jednakże w tym wypadku najlepszy 
nawet na welinie drukowany podręcznik mógłby 
poradzić, wątpię wobec tego, że nie wiadomo 
z której strony wiatr powieje i komu piaskiem 
oczy zasypie... 

„, Wróćmy na chwilę do Krakowa. Z pomiędzy 
wielu korzystnych objawów zanotować należy ko- 
nieeznie, że od pogrzebu 6. p. Kraszewskiego aż 
do tej chwili dr. Jordan nie popełnił żadnego 
głupstwa... Jestto wprawdzie ujemną tylko zasługą, 
mimo to jednak podnosimy ją chętnie ze względu 
na zbliżające się wybory do rady miejskiej, które 
mogą wywołać recydywę... Zresztą nie rozpaczaj- 
my, są bowiem umysły, które dojrzewają dopiero 
po osiągnięciu tak zwanego DAA a na- 
wet i później... 

Nie wiem, czy gipocig czy impertynencji mam 
przypisać odazwę komitetu budow. -niemieckiego 
teatru w Pradze, rozesłaną po Galicji do obywa- 
teli wiejskich tudzież do większych firm handlo- 
wych i przemysłowych z „uprzejmą prośbą“ o za- 
jęcie się sprzedażą losów na rzecz niemieckiego 
„Nationaltheater“... Za pozwoleniem panowie: każ 
sobie rzepę skrobie... Jeżeli jakiś tam „Michel 
chce oglądać „oryginalną“ niemiecką komedję, 
z której wieje francuski ćsprit, przytłumiony wy- 
ziewami chmielu. jeżeli jakaś sentymentalna Lisa 
radaby słyszeć miłosne gruchanie domowego nau- 
czyciela i szwajcarskiej bony, to sobie zbierajcie 
pieniądze pośród waszych Michlów i. Lizetek.. 
Jakto więc pierwszy na świecie „Culturvolk* że- 
brze u Polaków, których „idjom* nie jest mową?. . 
Czy już nie ma w Pradze ani kasyna niemieckie- 
go, ani „Turnvereinu*, ani Schmeykala, ani owych 
komiwojażerów, którzy sprzedają na raty niemiecki 
patrjotyzm, pisany przez pana Pinkasa z Brodów. 
a drukowany kosztem „Schulvereinu“ ?... Dajcie 
nam spokój, my nie posiadamy pieniędzy do zby- 
tku a gdyby tak było, to z pewnością zdołaliby- 
śmy wyszukać sobie inne cele, szlachetniejsze i 
sympatyczniejsze dla mas. Minęły bezpowrotnie 
czasy, kiedy Niemcy wołali : hoch Polenl... i kie- 
dy Polaków nosili na rękach, dziś wy macie inne 
hasła a my, bądź co bądź, nabyliśmy trochę prak- 
tycznego rozumu. 

Powiedziałem „trochę*, gdyż w rzeczywistości 
jeszcze nam daleko do rozsądku Francuza, Angli- 
a, lub Włocha. Oto konsorcjum, na czele któ- 
rego stoi książę Eustachy Sanguszko, zawarło 
układ z grupą wiedeńskich przedsiębiorców i in- 
żynierów celem trasowania a następnie i wykona- 
nia budowy kolei z Jasła do Dębicy. Mamy w kra- 
ju tyle sił, wykształconych fachowo w tym kie- 
runku a zarazem panuje taki brak zatrudnie- 
nia dla naszych techników, że woale nie trudno 
znależć Polaka, zajętego przy budowie kolei za 
granicę a nawet w Ameryce. Zaiste niepodobna 
nie oburzyć się w obec faktu, że pomijamy wła- 
snych ziomków, pozbawionych pracy a forytujemy 
cudzych i zawsze nieprzyjaznych nam ludzi. 

Gdyby to był przynajmniej objaw odosobniony, 
możnaby mu łatwo zapobiedz na przyszłość przez 
solidarne potępienie takiej niepatryotycznej jedno- 
stki. Tymczasem tak nie jest, gdyż równocześnie 
lwowscy kupcy i rzemieślnicy skarzą się, że nasi 
panowie mnóstwo rzeczy luksusowych, potrzebnyć 
do przyjęcia następcy tronu, zamawiają u obeych, 
pomijając krajowe firmy, chociaż te mogą W zu- 
pełności zaspokoić nawet bardziej wybredne wy- 
magania. Czyż tu potrzebny komentarz ?... Ba — 
ale spróbójno szanowny czytelniku wystąpić re 
słowami prawdy a w jednej chwili padną gromy 
na twą głowę — za warcholstwo i tromtadrację... 

Wiemy, że wielki majątek SAmą siłą rzeczy 
nadaje człowiekowi pewne wybitne społeczne i eko“ 
nomiczne stanowisko i że obfitość Środków ułatwia 
moralne i intellektualne podniesienie sie nad zwy- 
kły poziom — R. jednak, że od takich szozo- 
drze obdarzonyc jednostek społeczeństwo ma nie- 
zaprzeczone prawo Ż4: k co najmniej takiego sa- 
mego spełniania e fia ów jak od każdego inhe- 
go zwykłego śmiertelnika... 

W obec | „kk smutnych a co gorsza 
szkodliwych postęPEÓW tem przyjemniej j skrzę- 
tniej zapisujemy każdy czyn szłachetny, pochodzę- 
cy z owyć sfer. I tak Stanisław hr. Badeni i 
St hr. Tarnowski jako członkowie krajowej rady 
szkolnej zrzekli się swej płacy po 1200 zł. na ko- 
rzyść wdów 1 Sierot po nauczycielach ludowych. 
Tie dobrego zdziałać można tą stosunkowo niewy- 
soką kwotą, ocenić zdoła tylko ten, kto zna poło- 
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żenie osieroconych rodzin po nauczycielach lu- 
dowych. 

Nie jestem wprawdzie muzykalny i wcale mi 
nie imponują wszelacy pianiści, skrzypkowie, teno- 
rowie i cała rzesza „dławidudów, muszę jednak wspo- 
mnieć na tem miejscu o nowym wynalazku mu- 
zycznym z tej przyczyny, że można go zastósować 
na polu, które z muzyką nie ma nie wspólnego. 
Jakiś pan, posiadający widocznie dużo ezasu i spo- 
rą dozę złośliwości, wynałazł nowy instrument mu- 
zyczny ku utrapieniu ludzkości, nie rozczulającej 
się nad odwieczną „modlitwą dziewicy“ p. Tekii 
Bądarzewskiej. Instrument ów kosztuje zaledwie kil- 
ka szóstek i każdy potrafi go sam sfabrykować 
Poprostu na ścianie rozciąga się struny ne kołkach 
i zaraz można sobie uciąć gasparona lub coś po- 
dobnego. W. galicyjskim gmachu sejmowym jest 
umieszczona u sufitu druciana siatka, kióra najzu- 
pełniej zastąpi rzeczony instrument. Ktoś, eo kieru- 
je obradami i. ktoś, co daje wyjaśnienia, potrze- 
bują tylko zagrać na owej siatce a sejm będzie tań- 
czyć właśnie tak, jak mu zagrają... Jedyna tylko 
przeszkoda polega na tem, że do sufitu jest nieco 
za wysoko. Ale i na to znajdziemy radę w Ga- 
licji, gdzie ludzie windują ludzi bardzo wysoko ta- 
nim kosztem... 

Przy takim procederze tok obrad sejmowych 
zyskałby na szybkości, co jest rzeczą bardzo ważną 
w obec okoliczmęści, że tegoroczna sesja będzie 
prawdopodobnie równie krótką jak dawniejsze. 
Wprawdzie Koło polskie robiło kroki w tej sprawie, 
ale śladów niepodobna Się dopatrzeć... A może 
Koło robiło krok naprzód a dwa w tył, skutkiem 
czego nie doszło do celu ?... „Oczywiscie „nie nie 
wiem, tylko zadaję sobie pytania bez odpowiedzi, 
eoŚ nakształt „Lieder ohne Worte,* lub żona bez 
pos Zresztą minister nie zawsze może uczynić 
zadość nawet zajsłuszniejszym żądaniom. Pewien 
poseł — obecnie jnż nieboszczyk, opowiadał raz 
kuzynowi ciotki mojego ojca chrzestnego, że onego 
czasu urgował u ministra w Wiedniu jednę z wa- 
Żniejszych spraw, domagając się rychłego zała- 
twienia. 

— Waren Sie jemals Minister? — zapytał 
go właściciel portfelu. 

— Nein, Exeellenz — odpowiedział poseł. 

— Nun, dann reden's auch nichts — zakon- 
kludowała ekscelencja. 

Rzeczywiście niewiadomo, co lepsze : mówienie 
czy milezenie ?.. Niemiec powiada: Reden ist 
Silber, Schweigen istGold. By? czas, kiedyśmy mil- 
czeli, był potem czas, kiedyśmy wiele mówili, do- 
tyehczas jednak nie mamy ani złota, ani srebra... 

W górę serca, jakoś to będzie. Nie jesteśmy 
Sodomitami a chociaż nas grady tłuką to prze- 
cież do siarczanego deszczu jeszcze daleko... 

Oto hr. Tarnowski, marszałek krajowy, otrzy- 
mał dyplom na protektora towarzystwa „Harmonja." 
Będzie nam raźno przygrywał, chociaż my jako 
niemuzykalni wolelibyśmy, ażeby mu się udało 
przenieść harmonję tam, gdzie jej tak pilno po- 
trzeba... Powtarzamy raz jeszcze: jakoś to będzie... 
Do przy sałej pogadanki można wygrać na loterji, 
albo odziedziczyć spadek po amerykańskim wuju, 
albo dostać się do jakiego komitetu, alho wreszcie 

siężyce.. 

Em Henryk Josse. 
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Piękną fotografją naszego personalu dramaty- 
oglądać w pracowni p. 
Mimo znaczy iłości osób, jest wykoń- 
czoną nader wiernie i starannie. Znajdujemy tam pp. 
Aszpergerową, ŻZelazowską, Piasecką, Germann, Ci- 
chocką, Wiełobodzką, Woleńską, Gostyńską, Kwiecińską, 
Nowakowską i Pysznik, dalej pp. Frenkla, Wysockie- 
go, Szoberta, Wojdałowicza, Dębickiego, Hierowskiego, 
Starzeskiego, Kasprowicza, Ruszkowskiego, Kwieciń- 
skiego, Walewskiego, Zelazowskiego, Woleńskiego. Fo- 
tografja ta odznacza się pod każdym względem bar- 
dzo korzysinia. 

„Dzisiejsi“. Współczesny romans Henryka Ra- 
busson, p. t. „Un homme d'aujourd'hui', o którym 
onegdaj zamieściliśmy obszerniejszą wzmiankę, zaczął 
obecnie wychodzić w przekładzie polskim p. t. „Dzi- 
siejasi“ "w książkowym dodatku Bluszczu. Większa 
więc część naszych owyteluików, korzystając z prawa 
prenumeratorów siem. Poł. pobierania za połowę 
cony Bluszczu, będzie mogła dokładnie obeznać się 
z tym znakomitym utworem współczesnego powieścio- 

francuskiego. 

Wyk Roffaani jak donosi londyński korespon- 
dent N. Fr. Presse, robi w Londynie prawdziwą 
furorę. Jest on dla londyńskiej publiczności „cudem 
dnia i wszysey się z tem zgadzają, że jest to nie- 
widziany w obecnej generacji muzykalny fenomen”. 
Największe oklaski wywołują zawsze walce i mazurki 
jego kompozycji. Na ostatnim koncercie wywołał bu- 
rzę oklasków, grając na zadany mu temat przez dra 
Engla, traktował on motyw z takim artyzmem, jak 
gdyby był najbardziej rutynowanym w opracowywaniu 
dzisiejszych transkrypcyj muzykiem. 


Z Izby sądowej. 


Lwów 18. czerwca. 
(Kierownik tingl-tanglu... przed sądem.) 
(m.) Niezwykły a ciekawy widok przedstawiała 
dziś sala rozpraw w sądzie m. d. sek. III. Oto zw- 
powiedziana była rozprawa karna „dyrektora muzyki” 
i kierownika trzeciorzędnego tingl-tanglu p. Moritza 
Fraukla, oskarzonego przez szansonetka Annę Bieder- 
mann o czynną i słowną zniewagę. 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 20. czerwca 1587. 
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Otoż przeważną część audytorjum stanowiły „ar- 
tystki* tinglowe, które wystąpiły w przepysznych 
toaletach, jakby miały wziąć udział w jakiejś uroczy- 
stości lub tryumfalnym pochodzie. Były tam blon- 
dynki i brunetki, nie brakło także szatynek a nawet 
znalazła się ruda kapłanka „podkasanej muzy.“ Jeżeli 
nie wyglądały zbyt świeżo — nie ich wina, w każ- 
dym razie starały się ten mankament uzupełnić sporą 
ilością różu i.. bielidła. W kącie sali usadowiła się 
najstarsza kapłanka uzbrojona w potężny parasol. Na 
ręce miała gruby łańcuch, mający przedstawiać bran- 
soletę a kapelusz zielony z piórem i czarna chustka 
włóczkowa, zarzucona na dość silnie rozwinięte ramio- 
na, uzupełniały toaletę tejjinteresującej postaci. Mówiono 
nam, że tak wyglądają „panie dyrektorowe"  tingl- 
tanglów. 

Punktuainie o godzinie 5. po południu rozpoczęła 
się rozprawa, którą prowadził sędzia wyrokujący, pan 
Kórber. 

Oskarzony p. Moritz Frankl wystąpił w asysten- 
cji obrońcy dra Horowitza. Twierdzi on, że oskarzy- 
cielce prywatnej pannie Biedermann, która w jego 
tinglu-tangiuń śpiewała, nie złego nie zrobił i Że to 
ona właśnie obraziła śmiertelnie jego żonę, nazywa- 
jac ją nie „dyrektorówą , ale kierowniezką domu roz- 
pusty. Oskarzycielka prywatna, panna Anna Bieder- 
mann, jest wcale dobrze zbudowaną blondynką, 0 wiel- 
kich świecących oczkach, z których widnieje spora 
doza energji. 

Przedstawia ona posiępowanie „dyrektora muzy- 
ki“ zupełnie tak samo, jak to podaliśmy przed kilku 
dniami w arykuiiku pt. „Brutalny napad“. P. Frankl 
napadł ją w dorożee i tam ją pobił. Panna Bieder- 
mann w sposób bardzo drastyczny przedstawia kie- 
rownictwo „dyrektora muzyki”, który za pozwolenie 
udzielone śpiewaczce wydalenia się z lokalu przed 
ukończeniem produkcji, każe sobie płacić 10 zł. 

Frankl. Przepraszam pana sędziego, to niepraw- 
da. Na dowód, że w mojem towarzystwie panuje su- 
rowa dyscyplina. przedłożę iist pewnej śpiewaczki, 
która z tego powodu nie chciała się u mnie angażo- 
wać (wesołość). 

Następuje przesłuchanie licznych świadków, któ- 
rzy brali bierny udział w tym napadzie „muzyka“ 
na „śpiewaczkę*. 

A iewaczka, panna Josefina Stohl, kobieta wcale 
nych kształtów, okrągłą twarz swoją z niewia- 
domych powodów (2) zakrywa do połowy kapeluszem 
tak zwaną budką. Opowiada szczegółowo całe zaj- 
ście i potwierdza zeznania Biedermannowej. 

Tak samo właściciel „Kawiarni Rosyjskiej“ 
Posament. 

Spiewaczka Anna Chilinger, licząca lat 23, robiła 
wrażenie bardzo skromnej niewiasty, twarz zakiyła 
gęstym czarnym welonem. _ Żonę p. Moritza nazywa 
gnódige Frau Directorin a drastycznego wyrażania 
się tejże o śpiewaczkech nie uważa wcale za obrazę; 
owszem jako rzecz wcale przyjemną i słuszną. I ten 
świadek opowiada zgodnie ów napad, chociaż znacznie 
go łagodzi. 

Nastąpiły wywody obrońcy, który jako okolicz- 
ność łagodzącą podniósł, że p. Moritz Frankl posiada 
8 dzieci. (Gdy p. Frankl wystękuje w roli oskarzy- 
ciela prywatnego, przyznaje się tylko do 4 potomków. 
Przyp. red.) 

Sędzia p. Kórber, po przeprowadzonej rozprawie, 
uznał p. Frankla winnym przekroczeń z $$. 488 i 
596 u. k. i skazał go na 10 dni aresztu, ewentual- 
nie na grzywnę w kwocie 50 zł. 
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(Proces Alzatczyków). 


Lipsk 18. czerwca, 
Dziś ogłoszono następujący wyrok w procesie 
Alzatczyków : 
Blech i Schiffmacher skazani zostali na 
dwa lata, Trapp na półora roku a Kochoelin na 
jeden. Jordan Freund i Humbert zostali uwolnieni. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Egzamin dojrzałości w szkołąch prze- 
mysłowych. Uczniowie wyższych szkół przemysło- 
wych, odnośnie do najnowszego rozporządzenia minister- 
stwa oświaty będą zdawali egzamin dojrzałości według 
normy przyjętej w gimnazjach i szkołach realnych. 
Przedmioty są podzielone na trzy grupy: przemysłowo- 
budowniczą, mechanicznie techniczną i chemicznie- 
techniczuą. Obok tego wymaganą będzie znajomość do- 
kładna języka wykładowego. (Pisma niemieckie ubole- 
wają, że język niemiecki nie jest obowiązkowym). Ko- 
inisię egzaminacyjną tworzą prezes, mianowany przez 
ministerstwo, dyrektor zakładu i profesorowie. Do egza- 
minu zaprasza się reprezentację gminy i izb handlowo- 


przemysłowych ; rodzice mają wstęp wolny. Takes egza- 
minacyjna wynosić będzie "m x 4 : 


W krajowej niższej szkole rolniczej w 
Horodence odbędą się egzamina roczne w dniach 24 
i 25. b. m. 


OE 
Przegląd polityczny. 


* Według wiadomości krążących w wiedeń- 
skich kołach politycznych, mają się zebrać sejmy 
dopiero z końcem listopada 1 będą obradowały 
przez grudzień, rada państwa zwołaną będzie na 
koniec września i na październik, poczem zbiorą 
się delegacje i będą obradowały po koniec listopada. 
Sesja delegacyjna pociągnie się dlużej niż zwykle 
ze względu na kilka nowych przedłożeń ministra 
wojny. Dopiero w drugiej połowie stycznia rozpo- 
cznie się następna zwykła sesja rady państwa. 

* Hofrath Lienbacher, niegdyś podpora pra- 
wicy, wypisał obecnie długi i — za nudny, aby 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Włedeń, dni. 20. czerwea 1887 r. dzisiej-| x dnia 
(geds. a mią, — po południu). n 
Akcje alpejskie Towarzymıwa gorniczegu + 16 — 16 23 
„  "tgierakie banku kredytowego . 287 — , 286 ör 
„ Banku anglo- mae y 104 — , 105 — 
„  Unionbanku . 310 50 211 75 
z kolai Karola Ludwika , 907 5) , 207 25 
w kolei północnej . R 959 50 | 259 50 
= kolel połndniowej (I. ombardy) h 86 o 8a 
a kolei Alfóldzkiej . 182 76 | 182 — 
„n Kolei państwowej . d 225 50 | 225 50 
„n kolei Lwow- -Czerniawieckiej 294 EO | Zak — 
kolei węgiersko-północna- wschodniej. 166 — | 166 — 
Losy komunalna wiedeńskie X 128 50 | 128 50 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 2 ZAW KŻ 3 
Galicyjskie obligacje indemnizgeyjna é 104 50 | 104 75 
Akcje kolei półnacno-zachaod. (lit. 8. "Elbe. bali. 168 — | 168 — 
Lony ragalacji Cisy . . « | 19a so | 128 — 
Akcje Banku dla krejów koronnych E 287 Bo | 229 75 
Renta węgiurska złota 4 proe. i 102 —. | 161 87 
Akcje Bankvereinu . 94 84 60 
Rosyjski rubel papierowy — , 114 Ti 
Loay premjowane węgierskia . 191 75 | 122 — 
Akcje kredytowe . > 
Eca kolei Karola Ludwika, qE Eha 
Akcje kalai południowej . TA io a 
Napoleondory 10 o5 10 04 
Berlim, dnia 18. czerwca 1887 r. 
(godz. 5 min. 85 po pełudniu). 
Roryjski robal papierowy 184 20 | 188 — 
Akcje austrjackie kredytowa , wę 0% 158 50 | 455 — 
Akcje kolei Karola Ludwika. 83 — | a8 — 
Anatrjackia banknoty . 160 60 | 160 60 
Bkcje kalei poludnie waj (1 (Lombardy) b 141 — | 143 80 
Rodyjska poźyczka wachodnia . 56 50 o E "ła 2A0 ALICJA, 60 


DZIENNIK POLSKI z dnia 21. Czorwca a" r. 
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go powtarzać — list. w kiórym bezwzględne po- 
tępia rozporządzenie ;==yrowe min. Przzaka. 

* Dotychczarswy rezultni w borów do sejmu 
węgierskiego tak È przedate 
liberalnych (strone twa runie ejaluej 38 kandy- 
datów umiarkowanej opozycji, 59 uiezawisłych, 9 
antisemitów, 4 nienależących do żadnego stronnie- 
twa. W 4 okręgach zajdzie potrzeba przeprowa- 
dzenia nowych wyborów. 

* Z okazji wyborów do sejmu kroackiego od- 
były się w uniwersytecie zagrzebskim głośne de- 
monstracje studentów skierowane przeciw profeso- 
rom wybranym do sejmu, jako kandydatom stron- 
nictwa rządowego. Profesora Egersdorfera przyjęto 
przed rozpoczęciem wykładu hucznemi okrzykami 
„pereat“, które powtórzyły się po skończonym 

wykładzie. Podobne demonstracje przygotowują się 
także dla innych profesorów rządowych. atomiast 
przygotowują studenci owacje dla rektora dra 
Franciszka Vrbaniesa, wybranego na podstawie 
programu stronnictwa _niezawisłych w Winkowcach 
przeciw bratu bana, hr. Antoniemu Khuen-Belas- 
si' emu. 

*Z Zagrzebia donoszą, że w redakcji i dru- 
karni-- organu -stronnietwa* Starcewieze "Hrvatska 
odbyła się onegdaj wieczorem rewizja. Szukano 
manuskryptu dwóch korespondency] o wyborach. 
Manuskryptu nie znaleziono, natomiast uwięziono 
natychmiast odpowiedzialnego redaktora Josipa 
Kukora. Zwinięcie Hrvatskiej bylo już zadecydo- 
wane.  Burdy studenckie przeciw dwom do 
sejmu wybranym profesorom wszechniey Eggen- 
becgowi i Spevcowi nie ponowiły się. 

* Polit. Corresp. zapewnia, 
przy dworze wiedeńskim Bogiezewiez, pozo- 
stanie nadal na swojej posadzie i że wszelkie po- 
głoski o jego ustąpieniu są bezzasadne. 

* O nominacji posła serbskiego przy dworze 
rosyjskim Gruicza, serbskim ministrem wojny, 
wyraża się Kreuzatg.: Charakterystycznem jest, że 
posada ta ofiarowaną została, nie Bogiczewiezowi, 
który uchodzi za zaufanego króla, ale mężowi, 
który reprezentował Serbję w Petersburgu i miał 
sposobność poinformować się 0 zapatrywaniach Ro- 
sji względem Serbji. Nord, znany organ rządu ro- 
syjskiego, powiada, że gabinet Risticza jest odwe- 
tem za pomysły Garaszanina, zrobienia z Serbji 
państwa zawisłego wyłącznie od Austrji. 

* Wydalony w tych dniach z Alzacjo - Lota- 
ryngji literat, Delpit, ogłasza w Figaro list o- 
twarty do namiestnika ks. Hohenlohe, w którym 
konstatuje „straszną tyranję“, ciężącą nad pro- 
wincjami koronnemi a zarazem podnosi niezło- 
mne przywiązanie alzacko-lotaryńskiej ludności do 
Francji, co wykazał dosadnie ostatni proces przed 
irybunałem w Lipsku. 


* W motywach do wyroku w procesie o 
zdradę stanu podniesione są trzy następujące oko- 
liczności : Przedewszystkiem celem ligi patrjoty- 
cznej jest odebranie akacji i Lotaryngji. Nastę- 
pnie, jako eM wynik, idzie wychowanie mło- 
dzieży w sposób, który prowadzi do wojny. Wre- 
szcie, co do wojny samej, liga mogła mieć na 
myśli tylko wojnę zaczepną, gdyż za pomocą od- 
pornej niepodobna myśleć o odebraniu Alzacji i 

otaryngji. Celem więc ligi miało być według 
powyższych motywów przygotowanie rewanżu. 

Podsądnych skazał sąd dla tego na twierdzę 
zamiast na więzienie, ponieważ przyszedł do prze- 
konania, że oskarzeni nie zdawali sobie sprawy z 
doniosłości swego postępowania 

* Liga patrjotów udała się do Ghrevy ego z 
prośbą, wj interweniował celem nwolnienia ska- 
zanych ipsku Koechlina i Clodona, z po- 
wodu, iż są oficerami francuskimi i że liga patrjo- 
tów nie dąży w niczem do naruszania prawa mię- 
dzynarodowego. 


* Niemiecki Reichstag załatwił po krótkiej 
rozprawie w trzeciem czytaniu wszystkie przedło- 
żenia będące na porządku dziennym. Następnie 
sekretarz stanu Bótticher odczytał orędzie cesar- 
skie, mocą którego sesja obecna parlamentu jest 
skończoną: Na osobuy rozkaz e yraził par- 
lamentowi najwyższe podziękowanie i uznanie za 
uchwały, które przyczyniły się do wzmocnienia 
siły zbrojnej i ustalenia finansów 
państwa, co jest warunkiem poa. 

„Pełną trudów i wierną działalnością — mówi 
orędzie w końcowym ustępie — odpowiedzieliście 
zaufaniu, pokładanemu w was przez naród, który 
was wysłał, ażebyście popierali i zabezpieczyli 
jego dobro i pokój.“ 

* W Bazylei wyszła broszura, napisana przez 
byłego attaché niemieckiego poselstwa Ottona br. 
Loć, która zawiera nader zajmujące odkrycie. 
—Wielu pamięta jeszcze ogólną sensację wywołaną 
kilkanaście lat temu przez broszurę p. t. Pro nihilo. 
O jej autorstwo posądził był trybunał berliński 
w roku 1875 w pamiętnym procesie — insceno- 
wanym przez księcia Bismarka przeciw niena- 
wistnemu dlań hr. Ąrnimowi — tegoż osta- 
tniego. Owoż dziś oświadcza p. Loe, który pod 
rzą ami Bismarka służył długie lata w niemieckim 
urzędzie zagranicznym, aż wreszcie z powodu 
częstych obraz jego kanelerskiej mości do krymi- 
nału się dostał — żę wspomniana broszura Pro 
nihilo była zarówno eo do formy jak i treści 
nie hr. Arnimy, leez wyłącznie jego 
dziełem. Obecne pismo br. Logo nosi ogólny 
tytuł: „Książę Bismark*, a dalej „Dokumentalne 
przyczynki do sławy wielkiego człowieka." Między 
innemi oświadcza w niem autor również, że to on 
zakupił był od Joachima Ghelsena i następnie sam 
redagował pismo Reichs glocke. 


i 


|. Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie: o. 


Pociąg Mociag Pociąg Pot iag 
0d 1. Czerwca 1861 p, [repi] eiai aiat zaje 
seny wy ny S 
Do Lwowa A ah 4 
Z Krakowa . 5:56 | 9:27 11:85 | 3:58 
Z Podwołoczysk . 10:24 | 3:05) g| 860 | 2-15 
Z Podwołoczysk na Podzamoze | 10:10 | 2-28 „| 3-18 
Z Czerniowiec . 10-03 | 3°85) a 8:80 
Z Chyrows, Stryja, Stanisławo- 
wa, Husiatynał Ławocrnago 1:35 
Z Chyrowa, Btryja i Ławocznego 8.59 
Z Chyrowa, Stanislawowa, | 
Stryja i Huslatyną 4:35 
Z Zimnej wody (poc. lok.) | 8.34 
| 
Ze Lwowa odchodzą: | 
Do Krakowa . „| 10-44 | 4:10 4 
Do Podwołoczysk 810 |10- ga a aa fa 
Do Podwołoczysk s Podramcza 6:32 10'55 GA A: 
Do Czerniowiec . 4 20 LI*©6) a; RA 
Do Chyrowa, Stryja,” Stanisła- 
wowa, Bnezaczą į Husiatyna 11:47 
Do Stryja,Chyrowaji Łąwocznego 7-20 
Do Stryja i Ławecznego . 6:30 
Do Zimnej wody (poc. lok.) 7:58 
Przych. do Stanisławowa: 
Ze Lwowa . A 9:34 a: SOB a 520 
Odch. ze Stanisławowa: G 
Do Lwowa . 6-26 8: ss) a-30 


UWAGA : Godziny oznaczone grubami liczbami osnaczają porę 
nocną od godziny Gtej wieczór do 6:59 m. rano. 
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* W Genui schwytano peri dynamitarda, 
ktory przemycił do portu piekielną maszynę w 
kszizłcie kufra z podwójnem dnem. Zamierzał on 
wv «dzić w powietrze statek handlowy anglo-fran- 
cuskiej kompanii. 

* Paryża donoszą, że najwyższa rada wojenna 
zatwierdziła przedłożone przez ministra wojny na 
W e radzie ministerjalnej cztery pro- 
e 
i > Daily Chronicle zapewnia w depeszy pa- 
ryskiej, że między Francją a królem Janem abi- 
syńskim istnieje traktat następujący: Król nie ze- 
zwoli nigdy, żeby Włochy utrzymały się w Mas- 
sawie, lub założyły inną faktorję na wybrzeżach 
morza Czerwonego. Francja ofiaruje miljon fran- 
ków na fundusz konwentu etjopskiego w Jerozoli- 
mie, który wysyła księży obrządku koptyjskiego do 
Abisynji. 

* Półurzędowa bułgarska Liberté zamieszcza 
następujący komunikat: Rząd bułgarski odrzucił 
ofertę Liinderbanku o pożyczkę z powodu, że 
żądane przywileje równają się prawu mięsza- 
nia się w sprawy administracyjne państwa, czego 
rząd nie przyzna nikomu. Zresztą podatki wpły- 
wają regularnie a kasy państwowe są dostatecznie 
zaopatrzone. 

* Prywatny jist z Filipopola- oznajmia: że 
Aleko pasza, który incognito przejechał przez Buł- 
garję do Bukaresztu, gdzie wizytował konsuli ros 
syjskiego, oświadczył kiiku znajomym, że jego 
kandydaiura na regenta jest popieraną przez Rosję 
i kilka innych mocarstw. Aleko pasza jest wie- 
kowy, a okazał się ME e ograniczonym i 
bez żadućj zręczności. Rządy jego byłyby hasłem 
do anarebji i rozruchów. 

* Ze Stokholmu donoszą, że minister wojny po- 
dał się do dymisji, a to skutkiem tego, iż parla- 
ment odmówił zezwolenia na udzielenie żądanej przez 
rząd i pozostającej w związku z nową ustawą woj- 
skową sumy w wysokości 150.000 koron. 

* Wielki wezyr przesłał gubernatorowi Krety 
zażalenia i żądania deputacji kreteńskiej. Po 
otrzymaniu opinji gubernatora wezwał deputację i 
oświadczył jej: W. Porta rozważy bacznie przedło- 
żone memorjały w celu przekonauia się, jakie re- 
formy mogą się okazać koniecznemi. 


* W parlamencie angielskim zaszedł na one- 
gdajszem posiedzeniu niebywały dotychczas tamże 
fakt. Podczas obrad nad irlandzkim bilem kar- 
nym opuścił Gladstone na czele swego stronnictwa 
salę obrad dlatego, że większość mimo oporu li- 
beralnych i parnelistów uchwaliła przystąpić do 
głosowania nad kilku paragrafami ustawy. Jestto 
pierwszy fakt secesji w izbie angielskiej. Pisma 
angielskie zajmują się szczegółowo tym wypadkiem. 
Daily News ganią bezradność ministerstwa, która 
zmusiła Gladstone'a do tego kroku. 

* W Afganistanie odbywają się codzienne 
utarczki przednich straży, lecz obie strony zwie- 
kają walną rozprawę. Koiej rosyjska sięga już 20 
mil po „7a Czardżuę. 

* Z Aten donoszą, że ks. Sparty kończyć bę- 
dzie b edukację wojskową we Francji. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Rudnik 19. czerwca. Wskutek czierotygodnio- 
wej słoty i ulewy w ostatnich trzech dniach wzbie- 
ra San gwałtownie, występuje już w niektórych 
miejscach z koryta i czyni znaczne szkody. Nie- 
bezpieczenstwo powszechnej powodzi blizkie. 

Hr. Hompesch. 


Wiedeń 20. czerwca. Z powodu iż komisje 
mięszane dla oznaczenia czynszu kwaterunkowego, 
w. obec wygórowanych żądań tak pojedyńczych 
członków jak i gmin są często widownią nieporo- 
zumień pomiędzy członkami wojskowymi i eywil- 
nymi, zwołaną zostanie za inicjatywą min. wojny 
wielka komisja złożona z zastępców min. wojny 
i obu rządów, celem wypracowania projektu do u- 
Zzupólnienia ustawy kwaterunkowej, Projekt ten ma 
być przedłożony na najbliższej sesji delegacyjnej. 

Wiedeń 19. czerwca. Porta poufnie doradzała 
rejentom, ażeby nie zwoływali sobranja na lipiec. 
Na wypadek jednak jeżeli się to stanie odradza 
W. Porta stawiania kwestji wyboru księcia na po- 
rządek dzienny obrad. 

Wiedeń 20. czerwca. Stosunek Austrji do Ser- 
bji określają w sposób następujący. Jak długo Ri- 
sticz trudnić się będzie tylko wewnętrznemi refor- 
mami, tak długo Austrja zachowa się biernie, gdy- 
by jednak intrygi rosyjskie poczęły brać górę : 
gdyby z Berbji pragnęły się wcisnąć do Bośnji i 
Hercogowiny, wówczas Austro-Węgry zwróciłyby 
uwagę króla na jego zobowiązania i uczyniłyby go 
osobiście odpowiedzialnym za konsekwencje. 

Buda-Peszt 19. czerwca. Przy wyborach w 
Kanisza i Mattersdorf zdarzyły się wezoraj krwawe 
awantury, w których kilka osób postradało życie. 

Budapeszt 19. czerwca. Z miasta Paks 300 
piesgrzymów chciało się na promie przeprawić 
przez Dunaj. W tem zerwała się burza, wywró: 
ciła prom wszyscy podróżni wpadli w wodę. Opat 
Spiess, który prowadził orszak, w chwili niebez- 
pieczeństwa pobłogosławił pielgrzymów i wskoczy 
do Dunaju. Oni 50 pielgrzymów wyratowało się, 
umiejąc pływać. 

Budapeszt 19. czerwca. Do P, Lleyda iele- 
grafują z Berlina : Wbrew zaprzeczeniom, faktem 
jest, że Rosja poczyniła kroki nowe w sprawie buł- 
garskiej u mocarstw. Niepewnem jest tylko czy 
stało się to w formie noty, czy też w formie 
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Przewodnik po Lwowie. 

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do l-szej przed południem, 
od -ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA. sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


+} 
J 
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Bruksela 20. czerwca. Arcyks. Rudolf zabawi 
tu z powrotem z Londynu jeden dzień. 

Berlin 19. czerwca. Poseł wrocławski, demo- 
krata socjalny Kraeker, został wczoraj uwięziony 
zaraz po zamknięciu sesji, tuż przed gmachem par- 
lamentu. 

Paryż 19. czerwca. Minister wojny przedło- 
żył Izbie projekt do ustawy o kreowaniu czterech 
nowych pułków artylerzyckich a ośmnastu pie- 
szych, oraz o podwyższeniu stanu czynnego kom- 

anij. 

"Boriin 19. czerwca. (Urzędowe). Rekonwale- 
scencja cesarza postępuje powoli ale stanowczo. 
Cesarz wstaje codzień z łóżka na kilka godzin, je- 
dnakowoż potrzebuje i nadal spokoju. 

Sofja 19. czerwca. Parowcowi- rosyjskiemu, 
na którym znajdował się ks. Gagarin, prezes 
towarzystwa żeglugi parowej na morzu Czarnem i 
na Dunaju, wzbroniono w Bułgarji lądować. Mimo 
to dostał się parowiec aż de Ruszczuku, zkąd je- 
dnak zmuszony został do powrotu. Powodem do 
tego rodzaju postępowania ze strony Bułgarji jest 
okoliczność, że statki ks. Gagarina wożą zazwyczżj 
odezwy rewolucyjne, 

Petersburg 19. czerwca. Minister wojny na- 
kazał założyć w Wilnie wojskowy magazyn trzeciej, 
a w Twangrodzie drugiej klasy. 

Petersburg 19. czerwca W prowincji zaka- 
spijskiej gdkryto obecność szpiegów angielskich. 
Przy pewnym żydzie, którego aresztowano, znale- 
ziono ważną“ korespondencję, przeznaczoną dla 3- 
jenta anglika przebywającego w Meszedzie, w Persji. 

Muszyna 20. czerwca. Przerwana komunika- 
cja między Muszyną a Krynicą przywrócona. 

Przemyśl 20. czerwca. Woda opada, niobea- 
pieczeństwo minęło. Stan wody na Sanie 3.20 m. 
powyżej zera. 

Tarnobrzeg 20. czerwca. Woda na Wiśle stoi 
trzy metry wyżej zera i ciągle przybiera. 

Praga 20. czerwca. Wezorajszy mityng młodo- 
czeski na górze Rzip, odbył się wśród wielkiege 
udziału ludności. Gregr miał gorącą mowę prze- 
ciwko feudałom i klerykałom w klubie czeskim, 
którą burzliwie oklaskiwano. Kaunitz zapewniał 
imieniem nieobecnych deputowanych Engła i 
Vasatego, że walczyć będą zawsze po stronie 
Gregra. W końcu przyjęto rezolucję, potępiającą 
dotychczasową politykę klubu czeskiego. 

Buda-Peszt 20. czerwca. W Paks odbył się 
dziś wśród udziału całej ludności pogrzeb 122 
ofiar katastrofy na Dunaju. Wyciągnięto znowa 
140 zwłok, przeważnie w grupach po 10 — 20 
osób, silnie trzymających się razem. pat Spies, 
który ratując siebie, wyratował także jedno dzie- 
cko, umarł dnia dzisiejszego. 

Paryż 20. czerwca. Skazanie Alzatczyków 
przez trybunał lipski wywołało tu powszechne obu- 
rzenie. Dzienniki wzywają rząd, aby postępował 
w ten sam sposób z Niemcami, przebywającymi 
we Francji, którzy prenumerują wrogie dla Fran- 
cuzów pisma lub też są członkami stowarzyszeń 
niemieckich, mających cele wojskowe. 

Berlin 20. czerwca. Tutejsze dzienniki podają 
jako rzecz pewną, że położenie Serbji jest bardzo 
groźne a to z powodu nerwowości króla Milama, 
którego zdrowie jest w wysokim stopniu podkopa- 
ne przez nadmierne zam mocnego wina i -:inne 


ekscesy. Katastrofa ma być yé nieuniknioną. 


Przyjechali do Lwowa 
duia 20. czerwca 1887 r 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Piniński, x Grzyma* 
łowa. Hr. A. Piniński, Grzymałowa. H. Rodakowski, z 
Bortnik. I. Kellermann, z Kańczugi. W. Radoński, z Na- 
haczowa. B. Rosenstcek, ze Skałatu. Dr. A. Dworski, s 
Przemyśla. H. Engelman, z Berlina. A. Kelsen, s. Wie- 
dnia. 8. Bailing, z Monachjum. S. Kronberger, z Buda- 
Pesztu. N. Katz, z Więdnia. S. Karpeles, a Hambparga. 
I. Nowak, z Wiednia. I. Hermann, s Krosna. M. Koszko, 
z Wieliczki. K. Nemec, z Krzemieńca, k 

HOTEL ŻOKZA. R. Wojciechowski, z Wielopola. 
K. Molinari, z Wrocławia. Hr. Ledochowski, z Krakowa ' 
K. br. Mertons, z ańcuta. L. Szawłowski, z Przewłoki, 
S. Sarnecki, z Turynki. F. Rodar, z Łoziny. M, Zakrzew- 
ski, z Czołkan. E. br. Hagen, z Wielkich 4. L: br. 
Schenk, z Wiednia. A. hr. Wodzieki, z KĘ. ii Pol- 
ko, z Żółkwi. A. Mysłowski, z Koropca. Wo 
z Medwedowiec. J. hr. Koziebrodzki, z Krążowa M. hr. 
Borkowaki, z Mielnicy. S. Jędrzejowicz, ą Jwaiewki. E. 
Lehmann,» Hruszowa. S. hr. Tarnowski, z Chorzeloma. 
H. dr. Fialla, z Wiednia. M, br. Brunicka, z Załeszetyk. 
O. Orłowski, z Połowiec. K. ks. Pozynina, z Naroła, M. 
br. Hagenowa, z Wielkich ócz A. Abrahamowies, s 
Targowiey. 

HOTEL EUROPEJSKI. 1. Jaruntowski, z Załanowa. 
S. Bogad, z Berna. I. Mikoluszek, z Żółkwi. W. Ronła. 
z Pieniak. M. Missherger, z Mikuliniec. C. Mentzel, a 
Wieduia. Dr E. Fein, z Czerniowiec. A. Zagórski, u 
Krakowa. E. Olszewski, z Rosji. A. Serda, z Kopeczy- 
niec. L. Kroński, ze Strusowa. L. Cubasch, ze Strusowa. 
Dr. Billig, z Czerniowiec. W. Szuszkowaki, z Rosji. A. 
Żurakowski, z Brzeżan. S. Podlewski, z Suchodoło. $. 
Krzysztofowicz, z Kornieza. F. Kuppler, s Pragi. I. Rel- 
chard, z £ańeuta. 

HOTEL ANGIELSKI. M. Baczyński, z Kałusza. M- 
Czaykowski, z Żerawy. A. Ujejski, z Denynowa. M, Ne- 
nyczko, z Gródka. S. Janikiewicz, z Krakowa. 


NADESŁANE 
Dr. Tytus Szczepański 


dotychczas przez lat 14 lekarz zakładowy w Żegiestowie, 
ordynować będzie w bieżącym sezonie od 25. czerwca 


w Krynicy. 1498 


Dr. Jan Rosner, 


b. asystent kliniki położn. ginek. w Krakowie, 
ordynuje w Francensbadzie (Goldener Stern). 


E 
Med. chir. etc. 1462 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz szpitala powsze- 
chnego w Krakowie, ord. w chorobach weuery- 
cznych i skórnych. UL. Batorego, nr. 11. 0d 2 dot: 


Wszech nank lekarskich 


a ©. „Liu. Cornie. 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła* 
dach uniwersyteckich A nA w erlinie 
otworzy. 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bęzbo- 


leśnie, przy znieczuleniu kokainą luh gazem rozwesalają: 
Gym (Lustgas). 1338 


Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaubzuka itd. 
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Najlepiej 


prenumerować | 


„Wiener Allgemeine Zeitung” 


dla Lwowa, przez biuro dzienników 
przy ulicy Karola Ludwika l 3l; płaci 
się tam: 
miesięcznie . « - 3 ab. 10 ct. 
kwartalnie . - +6 4 — , 
bez jakichkolwist dawnych kosztów i 
ie 8 razy codziennie, mianowi- 
cie ad między wpół do ". a 8. namer 
poranny, a wieczorny między wpół de 5. 
a 8. punktaalnie i franco do domu. 
Abonament może się zaczynać od którego- 
kolwiek dnia. 1486 e 


Notarjusz w Kulikowie 
poszukuje 1516 


kandydata nótarjainego 


biegłego w sprawach tabularnych i spad- 
kowych. 


Podziękowanie. 


Ciężka niemocą powalony na łaże bo- 
leści, li tylko pieczy i prawdziwie bez- 
interesownym staraniom Wgo dra Marjana 
Gidlewskiego mam do zawdzięczenia moje 
zupełne wyzdrowienie. Nie mając jednak 
odpowiednich środków do odwdzięczenia 
sw za tyle prawdziwego poświęcenia, za 
tyle godzin przy mem łożu spędzonych, 
racz Wielmożny Panie i Dobrodzieju. 
przynajmiej na tej drodze przyjąć wyrazy 
najgłębszej wdzięczności i szacunku. 


Adam Olearzik, 


woźny e. k. urzędu telegraficzneg o 
we Lwowie. 


JAWORZE (Ernsdoró 
koio Bielska na Suląsku austr. 


Zakład wvdoleczniczy i żętyczny, 
uzdrowisko klimatyczne 360 metrów 
nad pos. morsa, u stóp Beskidu szlą- 
skiego. Kąpiele igliwiowe i inne. Ku- 
racja młoczna, kofir, mięsicnie (massage), 
apięka saopetraona we wszelkie wody 
minóralae, nowo zbudowany wodociąg 
zw ową wodą do picia, 
uraędy peestowy i telegraficzny w miej- 
scu, resiauracja zakiądowa w własnym 

nie i t. d. Sezon kąpielowy od 
1. ja do konca Wrseżuia. Lekarz 
zakładewy dr. Smeleński, docent Uni- 


wersyć Jugicil. Zgłoszenia przyjmuje 
luspekoja kąpielowa w Jaworzu (Erna- 
dori), koło Bielska na Szląsku austr. 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
teeznosci dla zdrowia konsu: 
mentów. Piwo sbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliwości ào- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weźmie do ust Żaden z P. T. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wła- 
kciwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i zta komioie zdrowiu służy. 
O prawdziwońci tego poświadczyć może 
każdy z P. "FT. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (browaru akcyjnego) w han- 
dlu korżwanym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyzny 6. 
P. T. amatorów WINA 


polecam wyśmienite 1296 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


Dla 


Í | 
| Zalołone | 

w roku 
| 1563 


Laboratorium w. rerr 
chemiczno-kosmetyczne 


ADOLFA POKORNEGO 


magistra farmacji 


Lwów, ulica Wałowa liczba 15. 


poleca 
Puder w płynie W. Tepy. Wy- 
gładza zmarszczki, nadaje twarz 


śliczną i przyjemną dla oka” binłość, 
pteodpada od twarzy i nia selera się 
przy apoceniu. — Cena 1 zł. 

Pyder hygieniczny, zalecany 

zez lekarzy i uznany za nieszko- 
liwy, bez żadnych domieszek metá- 
licznych, odznacza się tem, że nada- Ę- 
je twarzy ońłbwnie piękuą i natusff). 
ralną białosć i nie poaostawia ża- 
dnych śladów użycia. — Cena pu- 
dołka 70 et. 

Woedń fołkkowa usuwa piegi, pla- 
my. wątrobiane, pryszaże, zmarszczki 
na twarzy, wyrzuty skórne, węgry, 
czerwoność nesa, nie zawiera ġa- 
dnych części szkodliwyohaodmładz 
i wdi cerze głwtrość i deliks 
tnosć. — Cena 60 ct. 

Mydło fiołkowe usuwa piegi, 0- 
palenia słoneczne, przywracając twa- 
rzy świeżość i białosć. — Cena 4: et. 

Wodę kolońska znakomitą i tanią 
od 35 ct. do % zł: 

Perfumy różnego gatunku, uznane 
jako najlepsze. — Flikonik od 25 et. 
do 2 zł. 50 et 1494 


B Me 


. ~en» 


Popularna rozprawa 1401 


Dra Jasińskiego 
o postępach w leczeniu 


„zapaleń. płuc: 


jest do nabycia u sutora 


weLwawie Rynek. 


Wspólnika 
poszukuje się do prowadzenia 


Drukarni. s» 


Wiadomość za łaskawem. pośrednictwem 
Administracji „Dziennika Polskiego.“ 


Egzaminowany maszynista. 


wyuczony ślusarz maszynowy, który pra- 
cował lat wiele w młynie parowym jako 
maszynista, znający się na reperacji maszyn 
parowych i rolniczych oraz na tokarstwie 
żelaznem, posiadający dobre bardzo świa- 
dectwa, biegły w mowie i pismie polskiem 
i niemieckiem, wolny — poszukuje posady; 
także i do lokomobili na czas młocki. 
Adres: J. Barwik, maszynista, Nowe 
miasto. 1517 
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Preperata 


do wyniszczenia moli, pcheł, 

pluskiew, karakonów i w ¿góle 

wszystkich innych owadów tylko 
pewne i najlepszej jakości 


poleca 1391 


Droguerja 


Alojzego Hübnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, 


(dawniej cukiernia Rothlandera). 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOŚCICKIEGO 
pod godłem: 


wa Lwowi», Cherąłozyzna 1. 22, 


poleca debrą i wydatną kawę sprow adzoną 
bezpośrednio od prodnoantów z Ameryki 
południowej po ceuachhurtownych. 


Kosztuje we Lwowie; 
I kilo xir- l-70 ct. i zir. t80 ct. 
Na prowincji: 


4'|, kilo zir. 8:70 ct. i złr. 9-15 ct. 


franco, 1293 


Nie mam weale tych gatunków kawy ktore 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


HANDEL 


PLOCIEN i BIELIZNY 


Jana Riedla 


WE LWOWIE 


1469 a 


poleea najtaniej własnego wyrohu 


Koszule salonowe 

po złr. 1:60, 2, 2'25, 260, i 3. 
Keasiie z jednym, dwoma i trzema 

guzikami w przodzie złr 2'50. 
Kesaule nocne po złr. 175, 2, 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

zr. 2:40, 360. 

KALESONY 
po złr. 1°10, 1-30, 1:65, 180 i 8:10. 


KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2-80. 
MA; tuzin po zł. 4 i 480. 
płócienne tuzin po zł. 2:40. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Prawdziwe saskie 
SKARPETKI, POŃCZOCHY, 
dla pań, panów i dzieci. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 


Wydawca i redakior odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


JP Roman Sondermayer 


Operator kliniki chirurgicznej w Kra- 
kowie i b. assystent prof. Mikulicza, 
ordynuje jak w roku przeszłym 


w. Iwoniczu. 


1476 


Starożytne karabele i guziki 
do kontuszów i żupanów 


-B9 de itprzedania. 


Bliższa wiadomość w ynię sukioń 
męgkich Botesławę Mikulł 


wie, plac Halicki 1. 13: 1489 


Nakładem funduszu krajowego 
wyszedł z druka: 


Poradnik dla nadzorno i obstngi 
kotłów. parowych 


Profesora J. Frankego. 


Cena egzemplarza zbroszuro 
wanego 80 ct., oprawnego 90 ct. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 1514 


0 1 
A W A 


podrożała w miastach 
portowych o 30 zł. na 100 
kilo, i w równej mierze 
ceny detajliczne podniesione być mu- 
szą, skoro tańsze zapasy wyczerpani 
zostana. 
Doradzam zaopatrzenie się w 
KRawę jeszcze po tanich cenach 
i polecam 1444 a 
w woreczkach 5 kilowych franco. 
Porteriko zielona, dobra "z 8:40 
Kuba zielona, bardzo dobra . . zł. 9— 
Ceyion plantacyjna, bardzo dobra zł. 10— 
Jamajka gruba, mocna . . zł, 1040 
St. Jage najprzedniejsza , . zł. 10:80 
Wszelkie inne towary kolonjalnu zawsze 
pierwszej jakości i najtaniej, poieca 


HANDEL 


dl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42. 
Towarzystwo oświaty ludowej we 
Lwowie posiada jeszcze kilkadziesiąt 
egzemplarzy 


Bziśjów Powszóchnych 


Schłossora i Hagena 
(t. 1—22) 
i spra daje takowe pe cenie zniżonej w 
kwocie 3U złr, w, a. lub nawet za spłata 
ratami pa 3 zł. w. a. miealęcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć 
to dzieło raczą się zgłosić do przewodni- 
czącogo ieee: towarzystwa dra Aleksandra 
Hirschħerga (w bibljotece Ossoliń- 
skich) 


(nt wiedetskiego przemysłu! 


Dziecko 8-letnie zrobi na mej, dla całej 
Europy patentowanej 


Maśnicy Rapid 


(system dwusieczny) 


1479 


zrobi ze słodkiego mleka, śmie- 
tanki lub śmietany w 4 minutach 
uajwięksą ilość najczystszego 
i najsmaczniejszego MASŁA 
stołowego. 
Maszynę tę, sporządzoną z naj- 
przedniejszego metalu, uznało na 
wielu wystawach wiele znakomi- 
tych powag za niezbędną w go- 
spodsrstwie domowem, odszcze- 
gólniło medalami złotemi i sre- 
brnemi. Prócz zadziwiającego 
wykonywania jest ta maszynka 
ozdobą w domu 
Celem umożliwienia każdemu 
nabycia te'że ustanowiłem zdu- 
miewająco nizkie ceny : 
Nr. I 5ltr pojemności zł. 1:25 


» II 10, b „ 11'50 

» IJE, 25 F) 4 „ 25— 

„IV 45 4 45— 
Wraz z termometrem i wskazówką 
użycia, 


Na zamówienie wykonuje się 
akuratnie innej wielkości. 
, Dostać można jedyńie "rzez 
jeneralną ajeneję Balsam. Wien, 
II. Unt. Augartenstrasse 35 B. za 
gotówkę lub pobraniem 


"(zoygo Gpzoy m ysuniopod nu ətuparnodpo 


Uprasza się czytelników ogłoszenie to sobie zachować, 


JZIENNIE POLSKI z 


ogu, we i4wo- j; 


dnia 21. Czerwca 1887 r. 


Iudyny Medal przyznany tej industryi na wystawie powóz. w Paryżu 4878 r. 
otrzymanym został przez p. Daubin. 


5 PAPIER DAUBIN'A 
"w lepszy sd wszelkich Inwych do traala MUCH ! OWADÓW. i 
Dla przekosaBić ślę ; „m, dosr6 zrobić próbę £ jedi knszen i patownać jerem tancgp fadryken t 
Pewodzenie tego papieru jest Bo vodan %: HL wyłazośći nad inne. Jaai to prodak? barózo tani, 
bez trucizny, 8 zâten m ay być sp wauyza przez kuidego kuj Sprzedaje słę W 1ynmih KOD.azku- 
smewych, poda enych na panski z 25 arkuszy (do-sprz po $ cont. 54 . 
W Warmavi® W nkłądzzh 


z : ` G, Mz0287 ' aeh PP, 
TE T W RD eT 
, Wewió: 


i Prusia ; wu Lwe 
s rakiaro. inkers, Krrytanowskiaco, stó. 


+. -P 


z a 


<a pe 
~ E E >. * 


E. i J. STROMENGER 


ntrzymują wielki skład towarów. siodlar- 
skich, rymarskich i powozów 


ces. król. uprzywil. nadwornej fabryki 


Schustala i Spółki. 


Począwszy od Tandauskich powozów. karet, pół krytych i otwartych £ 
fajetonów, posiadamy także pojazdy  kuczyrowe, tarantasy | wózki: 
gospodarskie, 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5. 


Telegramy: Stromenger, Lwów. 


ma c0d do aronsowania, jako to interes, towary; 
kupno lub sprzedaż i t. d. i t, d. niech się 


to uda do istniejącego od 39 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. O©PPELIET 
w Wiedniu, L, Stubenbastej 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranieą. 


Ceuniki bezpłatnie. 


c ge) pe = 27h ;Qol=„xxTXsjo Ki KADADAKA KAC O, 

z o = = "ZE Z y Ces- krói. uprzywil. ) 

s s2..= E ZEE a, | 

iz: zS iU GALIDTJSK AKGTJNY BANK HIPOTECZNY 

R L= | = = — —l sż © LN HAr BAN i AKCIJ 

3 A E = S zz ię sprzedaje po kursie dziennym 

> > s == pa. Sopa ; a | 

za EZ 25 i NĄ 5 LISTY HIPOTECZNE, 

NL ZJERZZESEJR=FEMEF py tako © 1299 B 

S ap ZEW gner BEEG o O” JAKO teź LI 

3: e e SSE go sę . . h 

S oea WOOECZETER=MNNFFEGE 4 9% Premiowane Listy Hipoteczne. 

R < i E = A ze = * zj *zż g O Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. 0 
i - A BO =N Z y A a 4 E” e 

Š z SHAM | ODUCOCOOE>2RCO>>©+: 


Zakład zdroj owo- kąpielowy 


RYVMANOW 


otwarty 1. Czerwca. 


Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy 
i ostatni o trzecią część tańszy od środkowego; a tv li tylko eo do 


mieszkania. 
1. Okres od 1. Czerwca do 1. Lipca. 
2. od 1. Lipes do 15. Sierpnia. 
3. „ . od 15. Sierpnia do końca sezonu. 
Muzyka Cyganów wępierskich od 1. Lipea do 16. Sierpnia. 
Doktor, poczta i telegraf w Zakładzie. 


trów Czekają wózki i powozy. 
Na żądanie, Zarząd przesyła natychmiast informacje. 


SANTAL DE MIDY. 


Essencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay. nej- 
zupełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniej- 
szą aniżeli kopahu % kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 


wszelkich szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie 

nejdalegliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrndzając 

żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Ruckara 

i Sklepiiskiego. 


514 


Cesarzowej lndyj i Królowej Wielkiej Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walji, 


we wszystkich pierwszorzędnych handlach win. 


Extra (demi-dou 
TY Y 


FR. KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 
Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy- 
borów do gaszenia ognia. 138 


Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, wozy 
pompierskie, drabiny straża- 
ckia i rynsztunki, sikawki ma- 
gazynowa i ogrodowe, pompy 
do wszelkich celów, węże, 

gwinty it. d. 

Gwarancja, — 

Ilustr. cenniki gratis P 
franco. — 60 odszezególnień. 


1513 


c kolejowaj Bymanów oddalonej od Zakładu o 6 kilome- 


Ą 


+ 


18877. 


ŚWIEŻE WODY MINERALNE 


ze zdrojowisk Naturalnych, w każdym gatunku 
Poleca 1394 


Ea rol Baraban 


we Lwowie. ulica Hajj.kx. 


Co dni 14 świeży transport. 


l Główny skłań nafy salonowej i gospdarskiej, | 


R. DITMAR wo Lwowie 


3 = 
EE C k. uprzyw. fabryczny = 
E SKŁAD LAMP Z 
z3 poleca 1418 =. 
= do ogrodów i kręgielni = 
a Lalarni, Lampy, Litera: Ę 
> jakote za 
ża LATARNIE a 
a do oświetlenia ulic. L=] 
RYSUNKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. s A 
Wysyłka, za zaliezką. R 
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Rozpisanie ofert. 


C. k. Ministerstwo handlu zamierza oddać wykonanie budowy 
gmachu dla e. k. Zakładu. powztowego i telegraficznego we» Lwowie 
najmniej żądającemu. 

Koszta wynoszą w przybliżeniu : 


I. Za główny budynek . ; $ ; h . 817.959 złr. 
IŁ Za wozownię, wychodki, zbiornik na śmiecie i mur 
otaczający .  . A : : © -. 6.190 złr. 
Na pojądyńcze dopiero po wykonaniu obliczyć się 
dające roboty przewidziano kwotę . : -. 32.500 złr. 


Bliższe postanowienia eo do wnoszenia ofert tudzież formularze 
na oferty, plany wraz z kosztorysem i opigem budowy, jakałeż ogólne 
i specjałąe warunki budowy wyłożone będą od 20. Czerwca r. b. w e. k. 
Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie, gdzie takowe w godzinach 
urzędowych przejrzeć i bliższych iatoramacyj zasięgnąć można. 

Odnośne oferty nalaży”odpowiednio «stemplować i w zapieczęto- 
wanej kopercie Wod k. ie c i telugrafów we Lwami 

nia 9. Lipca b. r. godziny 12. w południ ié — i 
do dna Midera. południe wnosić względnie, 

Wadjum wynosi 16.000 złr. w. a. 


C. k. Dyrekcja poczt i tałsgrafów. 


Lwów, dnia 19. Czerwca 1887. 
W zastępstwie 


Nawratil. 


Drobne ggłosz 


enia. 


Doniesieni a s oszukuje posady Zarządczyni lub 
, rozmaite. -P MKlucznicy, osoba w sile wieku, 
po 1°/, centa od wyrazu. z dobrami świadectwami z długoletnią 


. „m mm praktyką, która już samoistnie prowadziła 
Dołuięszezęnia dla Stndentów w domu ' przez dłuższy czas gospodarstwo w wie- 
. obywatelskim, gdzie mogą mieć opiekę kszych majątkach. Łaskawe zgłoszenia 
ojcowską i naukę języka francuskiego. ' pod adr.: K. W. poste restante Tarnopol. 
Dom z ogrodem; w bliskości gimnazjum. = 
Adres w Administracji „ Dzien. Polskiego.“ 


Mieszkania i skiepy. 
po 1 cencie od wyrazu. 


aw m 
powteszkante z mebłami do" naje- 
cia, Ulica Teatyńska 1. 13: 237 
nA, 


o wynajęcia w dome pod 1, 23, 
ulica Wałowa na 3-siem piętrze dwa 
duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa 
pokoje z kuchnią. Bliźszej wiadomości 
udzieli właścicieł domu tamże, 248 


-e 
lica Akademicka |, 23. De 
nsjącia od 1. Lipca b. r, różne świeżo 
odnowione pomieszkania, 


De używane chomonty, srebrem 
platerowana, sprzedaje tanio Mawiszier, 


ulica Kopernika 3. 235 


C. k. urząd pocztowy w Majdanie, 
koło Koibuszowy, potrzebnie zaraz ekspe- 
dytorkę i telagrafistkę Go przyjęcia. Zgło- 
szenia do tegoż urzędu. 236 


z E 
pasy lite polskie w różnych cenach 

mamy obecnie na składzie, jak rów- 
nież materje ma ehurągwie de: 
koracyjne we wszystkich kolorach. 
Btachiewicz & Abrysowskki wa 
Lwowie, Rynek 1. 32. 225 


TA małej (dla mechani. 
ków) używanej poszukuje Si 
do nabycia. — Bliższa wiadomoś 
w Administracji „Dziąęnnika Polskiego.“ 
z CK KH" 


utra od moli! ma lato! najpra> 
ktyczniej przechowuje konges. Zakła 
Jaszczyszyna ; kupuje i spracdaje wsawlkić 
ruchomości i starą garderobę, przyjmujć 
t meble na skład w komisową sprzedał, „a 
*| Ormiańska 2. 


Taa a A + X 3% 
CEERI 


nel | 20, 3.cje piętro, 5 pokoji, 

knchnia Z przędpokajem, piwnica i 
strych do Wynajęcia od 15, lipca 
ZZ Z Z ZZ RZAD. 
N* sklepy różne lokale w xamienioy 

pod l. 22 al. Hetmańska do wynajęcia 
od 1 sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 
udziela Marynowski ul. Jagiekońska l. 3, 
I piętro, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Pols 


kiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


